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Miesięcznie płk. 4.50. 
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` Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. 
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GGŁOSZENIA: 


Zwyczajne: 65 fen. zn wiersz peiltowy jednoszpaltowy (na 
strunie sześć szpnit). 

Drobne: 10 fen. za wyrns, nalmnief 1.00 Mk. 

Nadesłane: przed tekstem 2 Mk, w tekscie 2.50 fenn, po tê 
ksrie 1.50 Ten. za wiersź petllowy (str. 4 8%p.). 

Nekrologi: 1-= Mk. za wiersz petitowys(str. $ 823p.) 
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Niniejszym podaję do wiadomości osób zainteresowanych. że z dniem 
I-go b, m. objąłem czynności komisarza ministerstwa przemyslu i handlu 


aa okręg łódzki. 


Biuro moje mieści się w Łodzi przy ul. Al. Kościuszki nr. 1, M-gie 


wejście, II piętro. 
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Bilecia 


Loteria Klasyczna 


Oskar Gross, 1194—1 
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na rxecz TOWARZYSTW KULTURALNO = OŚWIATOWYCH. 
23.560 losów, na które pada połowa t: Je 11.750 wygranych I 5 premji 


Główna wygrana 300,000 mk.  Kięgnienio 2-oj klasy A-go I G-go lutego 13919. raka, 
GŁOWNA WYGRANA TEJ KLASY 35,000 mk. 


Zarząd: Warszawa, Królewska 23, 
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SAIT ORAS ZY RAZY ADC RADYY L EA CÓŻ A AT ERTE ES E W ŻA 


Rozporządzenie 


Rady Ministrów w przedmiocie przenie- 
sienia słedziby Komisji Ziemsklej Okrę- 
gowej z Łodzi do Piotrkowa. 


Art. 1. Siedziba Komisii Ziemskiej 
Okrerowej z Łodzi, przeniesiona - zostaje 
do Piotrkowa, 

Art, 2. Komisja Ziemska Okrecowa 
w Łodzt od celiwili wydania niniejszego 
postanowienia nazywać sią będzie: Kumi- 
sja Ziemaka Okręsowa w Piotrkowie, 

Art.8. Okrąz Komisji Ziemskiej 0- 
kręgowej w Piotrkowie, pozostaje nićzinie: 
niony. » 

Art. 4, W cela wykonAnia niniej- 
szego rozporządzenia Minister Rolnictwa 
i Dóbr Państ .owych poczyni odpowiednie 
zarządzenia. 


Prezydent Ministrów 
(—) L J. Paderewski. 


Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych 
(—) Janicki. 


Warszawa, d. 28 slycznia 1910 B 
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Gdańsk. 


Fakt, że Polska bez Gdańska egzy- 
stować nio może, płoszy Niemcom sen g 
oczu, gdyż czują oni, że fakt tea jest dla 
koalicji coraz jnśuiejszy i może w niwecz 
obrócić całą ich pormanizatorską robotą, 
Ro w czasie całego panowania niomiec= 
kiego w |'rusach, dążono systematycznie 
do zniemczenią tego kraju. Ponieważ na 
wsi rzecn Gzła opornie, postanowiono 
zgetmanizować najprzód centra miejskie, 
aby stamtąd promieniować na otaczający 
lod wiejski, W tym celu w centrach tych 
— także w Otańsku = przystąpiono do 
tworzenia ornisk przemysłowych, w któ- 
rych wpływy robotnika niemieckiego t je- 
go stosmiiku z Polakami, mialy slużyć za 
narzędzie germanizaci. 

Do pracy tej przystąpił preze Prus 
frólewskich Gessler, W r. 1896: założył 
ou fabrykę wyrobów żelaznych, przede- 
wszystkiam kotłów parowych, w r. 1087 
tow, skegjne iruniwajawe, które połączyło 
Giańsk z przedmieściami. Pobotnikawi 
polakowi = jak stwierdza znawow ‘Stis 
sunków p. M, Palęcki = niebylo wolno 
gazety polskiej zaabonować, ani po pol- 
sku się odezwać, musiał natomiast brać 
w życiu niermieckiem udział, 

W r. 1899 powstala w Gdańsku fa- 
bryka wagonów i towarzystwo „ilolm* pod 
wodzą dr. Jordana z Elberfeldu t w pos 
bliża Qdańska, pod polskim „Wejlerowem* 
obszerna labryka wyrobów drzewnych, 
wreszcio w r. 1300 fabryka stali (Fiemevs 
Martin), W przeciegu 4 lat wyduł Gorse 
ler na przedsisbiorztwa swoje 15 milje- 
nw marek, kżsóryci rząń Kr. Capriyiezo 
tó nio ohLcicì, a która Gal świat 'vaDS0- 


| 
| 
| | 


wy niemiecki przeważnie z Kolonji i El- 
berteldu. 

Gdy się zważy, że w Prusach Kró- 
lewskich rmdy żelaznej niema i sprowa* 
dzać ją trzeba, tem bardziej usilność tych 
witeżeń podziwiać należy. A celem ich 
był nie zarobek, leeż pochłonięcie przez 
Niemey Fras Królewskich = łącznika 
Pios Królewskich z Pomorzem, 8 na po- 
luńnin Warszavy z Fożnawejn, JaR Przy” 
znał główny pomocnik Gosslera general 
ny dyrektor Marx w r. plo, w znanym 
tygo niku „Die Woche“. Pisał, że natr- 
żało polskiej wsi przeciwstawić niemiec- 
kie miasta, podnoszące się rozgałęzianym 
z Gdańsku na prowincje przemysłem. 

Ale ta droga wydału się za *%mudną. 
I nie wystarczała komisja kolonizacyjnał 
utworzony w r. 1906 w Giańsko tajnie 
(choć z publicznych funduszów) „Kauern= 
bank“ (Bank dla gospodarzy, który tanio 
im pożyczał kapitały, za zobowiązaniem 
nie sprzedawamia ziemi Polakom), nie wy- 
starczsła nawet ustawa o wywłaszczeniu 
(1947 r.) jeszcze od r. 1911 poczęto (także 
tajnin, choć także z funduszów publicz- 
nych), tworzyć stowarzyszenia osadnicze 
dla robotników niemieckich, sprowadza- 
wych z Niemiec 1 wyzntczono pretnje po 
1000 marek dla tych gmin niemieckich, 
które stowarzyszania u siebie przyjmą. 

Całej tej robocie możli Polacy Prus 
Królewskich przeciwstawić tylko: ograni- 
czenie wychodźtwa ze wsi, a w miastach 
hasło „twój do swego“, przeciw wielkim 
fabrykom zaś małe polskie warsztaty, I 
arzkolwiek Gdańsk sam jest miastem 0 
przeważającej ludności niemieckiej, oko= 
lice jego w wielomilowym proinieniun poto- 
stały polskie. Dziś gdy danem im będzie 
znown połączyć się z polską ojczyzną, 
uędą mogły powrócić do tego stanu eko 
nomiczne”o, który je oczekuje ze wzzlęda 
na geograficzne ich położenie. 

Gdańsk bowiem, przestawszy być 
portem Polski, stracił pod panowaniem 
pruskiem znaczenie, ltosja, zamknąwszy 
granieę, wywożiła przez Rygę i Libawe, 
a Niemcy wywoziły przez porty morza 
pólnociego oraz Szczecin i Kilonią. Zna 
Gdańsk (a także Królewiec) widocznie 
upadły, jukkolwiek miasta i miasteczka 
nackór się znacznie podnosily, Gdańsk 
tył głównie handlem zboża, transito z 
Polski i Rosji do Angljis 


Teraz. gdy zostanie głównym portem 
wywozowym i przewozowym Polski, eko- 
nomiezna jego rola, jego boractwo i po- 
waza miedzynarodowa znacznie wzrośnie, 

Polską czeka Świetna przyszlość 
przemysłowa gdyż Polska tak jest w su: 
rowce bogata, $e dobrze przemysłowo u= 
rzudzona, mogłaby w razie blokady bez 
mała sama scble wystarczyć. Wiadome 
sa witeżenia niemców, aby jnż podczas 
wojny wrjść w posiadania różnych pal- 
skich hut górniczych i aby witworzyć 
ogniwa łączące miedzy raleziami przemj+ 
słn. Dość przypomnieć, że najbardziej 
przemysłowa rzęćć Kougresówki, gubernia 


piutrkowska, liczyła w r, 1912 — ICT fa- | wnib 


wartości 788,851.000 koron, aby zrozumieć 
chęci Niemców. 

Gdy odrodzi sią zrujnowany przez 
nich przemysł dawny, gdy czerpiąc soki 
ze Śląska i galicyjskich źródeł, powstanie 
przemysł nowy, gdy rolniutwo polskie 
stanie na tym stopniu rozwoju, który o- 
siągneła już dziś zachodnia Europa, wte= 
dy dopiero w calej pelni znaczenie Gdań- 
ska się uwidoczuł, Niemieccy gduńszcza- 
nia już dziś rozumieją, czem będzie dla 
nich przynależność do Polski, Widzą w 
tem odrodzenie ekonomiczne tego niegdyś 
świetnego emporjum 1 wielu z nich już 
dzisiaj ku rozpaczy bakatystów nie kryje 
się z oiążoniem ku Warszawie, 


Wilson przeciwnikiem wysłania 
wojsk polskich do Gdańska? 


Według informacji „Berliner Tage- 
blatt*, otrzymanych s Genewy — wysłanie 
wojsk polakich i koalicyjnych do Gdań- 
aka nie nastąpiło skutkiem interwencji 
prez. Wilsona. 

Jeżeli ta wiadomość jest prawdziwą, 
byłoby to w myśl wilsonowskiej formuly, 
że sprawa wszystkich sportiyeh terytorjów, 
ma bys runważarą pros kangene — beg 


żadnych prób rozstrzygnięcik zbrojnego 


-e a i o Z w 


iuteresowanych narodów, 

Rardzo ładna zasada, tylko, że nie 
przeszkadza ona bombardowaniu Lwowa 
przez ukraińców, $o nie przeszkodziła Ona 
napadowi czeskiemu na Sląsk, oprowndza- 
niu stamtąd inteligencji polskiej, rozstrze 
liwaniu robotników polskich i to przez 
czeskie legjony — zwolnione | przewie- 
zione do Czech z zachodu. 

Diactewo teorje pacyfistyczne Wil- 
sona o ile prawdziwą jest ta wersja — 
miały być wypróbowane na trupach po- 
laków? 

Dlaczero ta sama powaga Wilsona 
nie miałaby żądać nsunięcia Ileimatschutzu 
z b. zaboru pruskiego, dlaczego nie mia- 
laby poskromić wiarołomnego, bo burzą- 
cego tymczasową Umowę pokojową ŚlĄ- 
skiej Rady narodowej e Viborem czeskim 
na tymże Sląsku — napadu czechów, zna- 
czonego takiemi okrucieństwamił 

Czy dlatego, że jak głosiła fama 
(przynajmniej w Polsce) prez. Wilson jest 
serdecznym przyjacielem obecnego pre- 
miera polskiego p. Paderewskiego? 

A jeżeli pacylizm Wilsona — tylko 
nowych sukursów wojskowych mie choe 
dostarczać na wschód, ażeby nie podnycać 
walk, choć te dzieje sią z widoczną krzy* 
wda dla zagrożonych z 4 stron polaków 
— fo fakt, iż wojska ilallera bezczynnie 
stać będą w Lunerille — zawdzięczać 
będziemy Komitetowi paryskiemu, który 
tych wojsk, póki był czas jeszete i kiedy 
czesi ściągali swoje siły zewsząd — pchnąć 
dò Polski me chciał bo junorowal I dya- 
kredytował wobec rządu francuskiego na- 
wet uaczelnika państwa polskiego. 


Depesza Pichona do Paderewskie( 0. 


Nocy wczorajszej prezydent mini- 
strów Paderewski otrzymał od francuskie- 
go ministra spraw zagranicznych pana 
Pichona telegram treści następującej: 

Miniater spraw zagranicznych pan 
1. J. Paderewski prezydent ministrów i 
minister. spraw zagranicznych w War- 
sżawio. 

Wam zaszczyt potwierdzić odbiór 
telegramu, w którym mnie Pan zawiadomił, 
że na wezwanie generala Piłsudskiego i 
w poroznmienia % komitetem narodowym 
w Paryżu objął Pan urzą! prezydenta 
ministrów | ministra spraw zaeranicznych, 
Dyiękuję Pa ow ża nezecja, co do których 
Pan mnie laskawie pzy tej okazji rape- 
Krzekonany, że powstanie państwa 


bryk % 171.140 zubotnitami i produkcja ' poiakieggo w iego historycznych oranicgoh 


z wolnym dostępem do morza jest jednym 
z pierwszych warunków sprawiedliwego i 
trwałego pokoju. rząd Rzeczy pospolitej 
zgodnie z nieśniertelnymi tradycjami nae 
rodu francuskiego popierał urzeczywiste 
nienle tego wielkiego tleału wszelkimi 
środka: i, którymi rozporządzał, Wszak 
na ziemi francuskiej powstala pierwsza 
armja polska, walcząca pod znakiem orła 
białego. We Francji również w ozasia 
okupacji kraju waszego przez nieprzyja= 
ciela powstał narodowy komitet polski, 
którego wierność i oddanie mogli sfrzye 

| mierzeńcy wypróbować i ocenić. Moż6 
Pan być pewny, Panie prezy lencia mini- 
strów, że rząd francuski nadal udzielać 
tędzie Polsce swej pomocy, i swogo poe 
parcia wtem przeświadczeniu, że rząd 
zgody i jedności, który Pan utworzył w 

| porozumieniu x Wszystkimi dzielnicami 
pokieruje uerodem polskim ku przyszło» 

| ści Mu przynależnej w zupełnej harmonjh 
z rządami państw sprzymierzonych. 


podp. S. Pichom 
—z— 


Liga narodów. 


Režonja CIEeMENCCUHA — MOWA b aen > 
mow: 


na — Oświadczenie Romana 
skiego. 

Gazety wiedeńskie otrzymują $ Pa- 
ryža bardzo obszerne relacje o pełtem 
posiedzenia kouferencji pokojowej, na 
którem omawiano projekt Ligi narodów, 

W posiedzeniu brał mdział Romaa 
Dmowski. Zebranie otworzył Clemenceat, 
który odczytał następującą rezolucją © ll 
dzę narodów: 


Konferencja, która miała sa zad” 
nia zbadanie wniosków odnośnie do stwo» 
rzenia lei narodów, postanawin, że jesi 
rzoczą konieczną dla utrzymania równoe 
wagi Świata, nby mocarstwa sprzymierzó* 
ne stworzyły ligą narodów, któraby była 
organem międzynsurołowych zobowiązań, 
i zapowoiła gwarancją przeciw wojnie, 
Liga, której stworzenie stanowić powinno 
jutegraluą część ogólnego ukladu, masi 
być dostępna ula każiego cywilizowane” 
go warodu, do którego tylko można mieś 
zaufanie, że cele li bądzie popierał, 

Liga zebrałaby się prowizorycznie 
na międzynarodową konferoneję. 


Po odczytaniu rezolucji przez Cle- 
menceau 


zabrał głos Wilson, 


który mówił: 

Uważam sobie za szczególniejszy 
przywilej, że mogę otworzyć dyskusją na 
temat: liga narodów, Zebraliśmy się tn= 
taj dla dwuch celów: aby pozawierać prá- 
womoóne umowy w kwrstjasch, które 
wakutek wćjuy się wyłoniły i sby świata 
znpewrić pokój nie tylko przes obecne 
sawaiio kinowy, locz także przez układy, 
któreby mialy na celu utrwalenie tutaj 

| zawartego pokoju. 

Jeat wiele bardzo skomplikowanych 
kwestji, których tutaj dJostatecznie nie 
będziemy movii wyczerpać, choćby z tej 
ruojj, żo o wielu z nich dzisiaj nie mo= 
temy mieś jeczcze calkiem dokładnego 
sądu, a któryto sąd wyrobić sobie może 
my przy pomocy Uokładnych, szezegóło- 
wych stadjów. Stąd wylania się koniecz= 
ność stworzenia inatytueji, któraby była 
uzupełnieniem konferencji pokojowej. 
Mogą bez przesady powiedzieć — 
mówił w dalszym ciązu — ża nie yebra= 
liśmy sie tutaj po to, aby tylko kola rzą* 
dowe zadowajnić, lecz po tn, aby sados 
wolnić opinie publiczią całegu Świata, 
Kraje i całe narody, Jak i pószczegól i 
ludzie poneśli w tej wojnie wielkie o- 
tary i zuieśli wielkie ciprpien'a—ż Mocy 
tych cierpien 1 oftar mają prawo domurać 
się taziego pokoju, któryby ich przed tas 
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tłami clegpientami "strzegł: Jest tedy na- 
wym świętym cbowi"zkiem zawrzeć tąkie 
aklady, któreby zacwsrantowały trwaly 
pokój 1 sprawiedliwość, 1 to jest głów- 
prm relem raszeco zebrania porozumie- 
mie narodów i ueruniowania sprawiedli- 
wości, L'ga narodów musi stać się kwe- 
piją ich życia, a nie rzezą formalnością, 
Hoa narodów mnsi być „okiem narodów*, 
btóre nad wspólnymi interesami będzie 
ezuwało.. Liga narodów musi zalawolnić 
I zaspóknić w'macania mie tylko klas 
ajbranych, które przestały już być pana- 
wi ludzkości, lecz zająć s'e losem każde- 
o poszczerolnero człowieka. Jak dlugo 
o nie nastapi, wszelkie uslaty nie mają 
żadnej wartości, Za urzeczywistnieme 
terzo programu jesteśmy przed calą luze 
kościa odpow edzi»lni, a zwłaszcza my, 
rzedstawieiele Stanów Zjednoczonych, 
tórych obywatele obowiązek ten nam 
pornczyli, Z tego też powodu nia otwa- 
żalibyśmy sią godzić na jakiekolwiek w 
tyn wzolędzie kompromisy, Wyszedłszy 
8 zasady, że nikomu nie wolno nad dru- 
im panować, dążyć musimy do tego, by 
katar naród o swym losie stanowił nie 
tok, ink mybyśmy tego sobie życzyli, Iecz 
tak, jak on tego sobie Życzy. Chodzi tu 
więc o rzeczy wielkie, chodzi o uwolnie- 
mie świata. Gdziekolwiek rzuce tu okiem, 
wszęlzie spostrzegam amerykańskie mun- 
fury; mężowie ci przybyli tutaj nie tylko 
po to, by wojnę wygrać, | cz by służyć 
Ò: brei sprawie, Zaciąznełem wobec nich 
odpowiedzialność, ponieważ mnie przyja: 
do w udziale ulożenie programu, w Imię 
którego wezwałem ich pod broń. Z przy- 
jemnością stwierdziłem, że z naszemi za- 
patywaniami nie jesteśmy Sami, lecz 
wszędzie znaleźliśmy zwołaaników tej 
dobrej i słusznej sprawy, 


J Z kolei zabral głos 


Lioyd George, 


*tóry poparł wywody Wilsona, oświad- 
srając, że bylby już czas najwyższy, by 
anależć. inną metodę załatwienia wszyste 
kich sporów i zarzucić tę starą wzajem- 
sego mordowania Bie. 

W dyskusji zabrał także głos Dmo- 
wski, który ońwiadczył, że polacy odno- 
szą się do tej sprawy z szczecólniejszym 
entuzjazmem, ponieważ sapolziewają się 
łą croga oSiąznąć uwolnienie się z polo- 
Senia, w którem z trzech stron BĄ za- 
grożeni. SF] 

| Kanterencja utworzyła Komisję przed- 
atawiciekh rządów Bprzymierzonych w ce- 
la Opiacnwana maliracy ńniałalnośni Iiyj, 
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Sprawa Rosji w parlamencie 
francuskim, 


„Odesskija Wiedomosti* podają w jed- 
z ostatnich numerów sprawozdanie z po- 
zenis francuckiej izby deputowanych, na 
którym omawiano sprawy rosyjskie, Oblito- 
walo ono w bardzo ciekawe rewelacje, któro 
poniżej powtarzamy, 

Pichon (min. spraw zagr.): Rosja 
wystąpiła -z wojny dzięki działalności rządu 
bolszewickiego. Rząd ten zniszczył wszystkie 
mowy i traktaty, zawarte z koalicją i wre- 
szcie podpisal haniebny pokój, który wyda- 
wał Rosię na pastwę Niemiec i Austrji. 
W odpowiedzi na to my zmusilisśmy Niemcy 
$ Austrją do unieważnienia tego traktatu. 
Będziemy i nadal bronić się w tym kraju, 
e którym wiążą nas żywotne interesy, 
W Arehansielsku i we wschodniej Syberii 
oczyściiiśmy tereny z bolszewików, a to w tym 
eelu, aby móc interwenjować, gdy zajdzie 
potrzeba”, 

Douillon polemizuje g niektóremi 
wyntrzeniami ministra na temat położenia 
w kosii. 

Pichon jednak dalej dowodzi słusz- 
mości swych wywodów i komunikuje o zwye 
tięstwie, jakie odniosły wojska rządu sybe- 
ryjskiego kolo Permu. Wskazuje on na to, 
że francuzi wysadzili wojska w  Odesie 
tw Latumie, i że rumuńska nrmja już jest 
odrestaurowana, „Działalność  konljantów 
ainierza do ochrony wszystkich z 'rowych 
partji rosyjskich przed bolszewikami, Cle« 
men'en wydnł naszym dowódcom rozkaz, aby 
fedynie rosyjskie wojska czyniły wysilki, 
niezbędne do zniszczenia bolszewizmu. Nasze 
poparcie materjalne ogranicza się do teg 
aby pomóc do ekonomicznej blokady bol- 
szawizniu*, 

Longuet: „Iańba*! 

Cochenne: „Jesteśmy przeciwnikami 
jakiegokolwiek wtrącania się do Spraw ro- 
syjskich*, 

Piehon: „Dziwi mnie bardzo, że na 
ławach skrajnej lewicy zawsze mówią 0 rzą: 
dzie rosyjskim z taką tkliwoświą "i starają 
sig wytlomaczyć jego postępownnie. Jednak 
wszyscy, przyjeżdżający z liosji, nie wykln= 


koicraci malują polożenie w Rosii“, 
Longuet: „io fatalna omyłka!* 
krzyki proiesiujrce|, 
Pichon: „Proszą mnie oni, aby zni- 
szczyć to zaraźliwe oznisko, I ja myślę, że 
*okój, który pozwoli Rosji żyć dalej w stanie 
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| Generat rosyjski o zdradach czechów. 
| 
| 
| 
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wojny wewnętrznej z gnnśnym i wstrętnrm 
rządem, nia bądzie mógl być nazwany puko- 
jem sprawiedliwości*. 

Brisson: „W czasach konwentu było 
to samo* 

Dechanel z oburzeniem protestuje 
przeciwko temu porównaniu. 

Pichon: „Lrzytoczę tutaj fakt, który 
dowiedzie, że nie można porównywać kon- 
wentn z bolszewizmem: ks. Lwow, którego 
szanuje cnly swiat. opowiadał mi, jak rodzi- 
na enrska była cnt} noc torturowana, zanim 
Ja wymordowano. Knżdy z czionków rodziny 
znajdował sią w osobnym pokoju i tam kluto 
go bagnetami, rankiem we wszystki'h poko- 
jach staly kaluże krwi. Nasz konwent, który 


Warszawa, 1 lutego. Komuni- 
kat sztabu generainego wojsk pol- 
skich z d, 31 stycznia. 

Wołyń: Z band ukraińskich o- 
czyszczono teren na zachód od linji 
kolejowej Włodzimierz Wołyński— 
Kowel po Ruzyn. 


Galicja wschodnia: 

Grupa generała Ronera. 

Weiki pod Uhrynowem, Nusni- 
cami i Liskiem zakończyły się po- 
rażką nieprzyjaciela. 

Nasze oddziały kawalerji zajęły 
Ostrów i Krystynopol. Na wschód 
od Belzea wzięto do niewoli 80 jeń- 
ców. 

Grupa gen. Rozwadowskiego. 

Nieprzyjaciel po silnym przygo- 
towaniu artyleryjskiem zaatakował 
odcinek na Personkowce koło I.wo- 
wa. Atak odparto. Artylerja nie- 
przyjacielska ostrzeliwała Lwów. 

Na innych odcinkach drobniejsze 
utarczki. 


Śląsk Cieszyński. 

> Na nasso pozYCjo aa nnn Pra- 
homysl — Ochab Skoczow — Kisylan 
przez cały dzień 31 stycznia nieprzy= 
jaciel prowadził ataki popierane sil- 
nym ogniem artyleryjskim. Wszyst- 
kie jego wysilki w celu przerwania 
frontu spełzły na niczem, dzięki bo- 
haterskiej postawie naszych wojsk. 
Tam, gdzie nieprzyjaciel zyskał po- 
czątkowo na terenie, odrzucono go 
kontratakiem, zdobywając Lipowiec, 
Nieradzin i Bludnitz. 


O godz. S-ej wiecz. zjawili 
sę pariarent rjuszs czescy 
z prozozycją zaweszznia bro- 
ms, w czlu porozumenia się z 
macz:inym dowództwem. 

Ustalcno zaweszenie broni 
do godz. | min. 30 w rocy z 31 
stycznia na l lutego. Pomimo 
zawieszenia tranl arty 'rja niee 
| przyjac elską z góry Ch:łm o» 
strzeliwała nasze pozycje. 


Zdradziecki napad czechów na Śląsk, 
zaskoczenie polaków akcją wojenny — 
mimo uroczystych układów, nasuwa pewne 
reiminiscencje z przeszłości czechów pod- 
czas wojny. 

Powszechnie ełośne były w kraju 
obrady czechów, którzy nietylko prze- 
chodzili przez iront, ale masowo gosta- 
wiali w opuszczonych przez Austrję mia- 
stach gałicyjskich, gdzie pelnili funkcje 
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ściął głową. pannjącemu królowi, nie czynił 


nie podobnego*, 

Lafont oświadcza, że każdy naród 
ms prawo urządzać się wedlug swej woli. 
Mówca krytykuje zagraniczną polityką rządu 
francuskiego i potępia wszelką ekspedycię 
do Rosji, lub do innego kraju: Następnie 
zarzuca ou ministrowi, że ten znajduje sią 
w stosunkach z renkcyjaemi i antysemiekiemi 
władzami polskiemi, 

Pichon: „Nie ma pan racji, Genera- 
ławie, stojący na czele polskiej nrmii, nie są 
antysemitami, Wszystkie koalicyjne państwa 
nznały rząd polski, Dzięki temu rządowi 
zorganizowano ruch przeciw nieincoln*, 


Zawieszenie broni. 


Wiarotomstwo czechów. 


nafzwykłejszych szpiegów, prowokatorów 
i katów. Wielu polaków powędrowało 
wskutek zdrad i prowokacji czechów na 
Sybir, wielu zawisło na sznbienicach, A 
ileż to tysięcy naszych legjontstów, trzy 
nastaków na froncie rosyjskim czy wilo- 
skim, stała się żerem armat kierowanych 
ręką zdralziecką czechów, 

W Rosji utworzyli — jak wiadomo 
— czesi „legjony*, złożone % dezerterów 
i jeńców czeskich. Sympatją nie cieszyły 
sią owe lecjony. Oficerowie i żołnierze 
rosyjscy pozardzali nimi, a nawet towa- 
rzysko bojkatowali, 

O nastroju rosjan wobec ezechów 
świadczy następujący fakt, opowiedziany 
nam przez naocznego świadka, Do Sa- 
mary przejechał pewien genernł rosyjski 
na wizytację wojsk, odchodzących na 
Iront, Wedle zwyczaju odbyła się rewja 
wojskowa, na którą przybyli i lezjoniści 
czescy ze sztandarem. Generał ów od- 
był przegląd jedynie rosyjskich oddzia- 
"łów — następnie przemówił do nich w 
serdecznych slowach, wskazując na cnoty 
żołnierskie i honor, których nigdy żoł- 
nierzowi pod żadnym warunkiem splamić 
nie wolno. A zwracając się — po prze- 
mowie do junkrów rosyjskich — do cze” 
chów, rzekł; „Na was liczyć nie możua. 
Zdrałziliście Ausirją — więc i Rosję 
zdradzić możecie, Z was pociechy mieć 
nie będziemy, bo zdrajca do śmierci po- 
zostanie zhrajcq i 

Po tych słowach odszedł, nie odbla- 
rając nawet raportu od komendanta cze- 
skiego. pi 


Czesi odkryli nowy naród na Śląska. 


Czesi, prowadząc niezmordowaną ari- 
tację, któraby wśród decydujących kôl koa- 
licji vprawniła i wzmocniła teh niesłycha- 
nie wybujałe apetyty imperjnlistyczne — 
posługują się w tym celu oblitą już dziś 
literaturą publicystyczną, W Pradze wy- 
chodzi kilka tego rodzaju perjodycznych 
wydawnictw w języku francuskim i an- 
gielskim. 

Z pośród nich mieliśmy w ręku 
dziennik o dużym formacia pod narlów- 
kiem; „La Republique tchecho-slovaque* 
z dnia 17 stycznia, Jest tam artykuł p, 
Czerwinki, redaktora „Narodnich listów*, 
uprawiających stalą nagankę na państwo 
poiskie, Artykut zajmuje się Śląskiem 
Cieszyńskiem, przygotowując niewątpliwie 
biutaluy napad czechów na tę piastowską 
ziemię, Operując najbardziej horendal- 
nym stokiem fałszów — uzasadnia nutor 
historyczne i etnograficzne prawa czeskie 
do eułego Sląska, obiecnjqc „mniejszości* 
polskiej wspanialomyślnie autonomję w 
ramach kraju korony św. Wacława. 

Z pośród argumentów etnografiez- 
nych jako szczególnie osobliwe „eurio- 
sum“ doprasza się zanotowania odkrycia 
nowego narodu na Śląsku Cieszyńskiem, 
którego istnienia nikt dotąd nia zauwa- 
żył. Oto obok czechów i polaków mie- 
szka jeszcze — zdaniem p, Czerwinki — 
trzecia nacja na Śląsku, nazwana w ar- 
tykule francuskim  „gorale*, plemińnie 
rzekomo o wiele bliżsi ałowukom, aniżęli 
polakom, 


Kemmnka! polski (Pomafeti?). 


(P. A. T). 
Poznań, 81 stycznia, 
Komunikat s:iabu generalnego z 81-go 
b. m. Front północny. 
Silny atak nieprzyjacielski poparty po» 
ciągami pancernymi na Nową Wieś. odrzuco- 


| no po zmiennej walce. Wróg cofnął się do 
szniqo socjalistów, w jednakowo czarnych ! Chmielnik. 
| Walki na południe od Nakla stanęły na 


| 
| 


i 
i 


linji Rymarzewo-Godzimierz-Czerwonak-Bobo- 
gora-Smogulec; wszystkie te miejscowości są 
w naszem roki. 


l Nag minala spokojnie. Drzyszło tylko 


do mniejszych utsrezek patroli 1 obustronnej 
działalności ariylerji, : 
Atak niemiecki na Lipin odparto. Mor- 
ganin obsadził nieprzyjaciel wbrew warune 
kom rozejmu. W lasach między Chodicza, a 
Czernkowem odparto patrole niemieckie, 
Waądłuż Noteci i Czernkowa spokój. 


Samolety niemieckie nad Oetrowiem. 
Ostrów, 31 stycznia. 


niem przeleciwiy 2 samoloty nad końskim 
targowiskiem, strzelając z karabinów maszy= 


bomby, 


We wtorek o godzinie 11 przed polud- ` 


nowych, Penadto zrzucono z samolotów tych i 


Mr. Bt. 


aimee ~” 


(P. A. T) 
Poznań, 81 stycznia. 


Komisja naczelnej rady ludowej ogta 
sza następującą przestrogą. Dowiadujemy sią 
że niemieccy urządnicy i robotnicy zamierza 
ją urządzić strejk polityczny. Przestrzegamy 
urzędników i robotników niemieckich przed 
tym nierozważnym krokiem, mogącym mieć 
dla nich nie obliczałne skutki, Wszyscy straj: 
kuiący body pozbawieni zatrudnienia i wy « 
leni a kraju, a przywódcy internowani. 


loy Poierstnyg. 
(P. A. T.) 
Sztoknol:n, 81 styczeia. 
Bolszewicy opuścili Petersburg. 

Rząd bolszewicki uciekł do Nowgo- 
rodu. Zinowjew został na zebraniu 
robotników zakładów  putiłowskich 
raniony. i 


Odezwa niemierkiej rady ocalletyrznol 


(P.A. T.) 
Bertin, 81 stycznia. 


Rosjanie, polacy I czesi wyciągają ręce 
po własność (?:) niemiecką. 

Centralna rada socjalistycznej republiki 
niemieckiej i naczelny komendant rządowych 
wojsk w Berlinie Noske, ogłaszają następu- 
jącą odezwę do wszystkich niemców: 

Z dnia na dzień wzinaga sią straszne 
niebezpieczeństwo, zagrażnjące naszej ojczyz- 
nie od wschodu, Rosjanie, polacy i czest 
wyciągają rękę po niemiecką właspość, ntmje 
bolszewickie stoją już przed brzmimni Prus 
wsobodnich, a polacy zapuścili się jeż daleko 
w obszary starych Niemiec. Także wewnątrz 
naszego państwa ruch bolszewicki czyni dal- 
sze postępy. Mimo niewyslowionej nędzy, 
którą bolszewizm sprowadził nn naród rosyj= 
ski, niesunienne żywioły przygotowują znów 
krwawą walkę przeciw rióowi, przeciw 
zbliżającej sią konstytuancie, Diada wam, 
jeśli mniejszości terorystycznej uda sią zdo- 
być władzę. Zamiast przyrzeczonej wolaości, 
losem naszego ludu stanie sią, tak, jak 
w Rosji, głód, ucisk, brak zarobku i praw. 

Biada wam, gdy obce narody wejdą 
przez granice wschodnie, Do was wszystkich. 
którzyście bronili bohutersko miemieckiej 
ojczyzny, zwraca Big przedewszystkiem to 


„wułanie, 


Odezwa wzywa w dalszym ciqgu 
stkich byłych żołnierzy do Wstępownnia 
formacji ochotniczych i do wszystkich włada 
i przedsiębiorstw do popierunia akcji zacią- 


gowoj » 
tmiziny Wilhelma 
(P. A. T.) 


Berlin, 31 stycmia 

„Frefhelt* organ socjalistów niezawi- 
słych pisze: W nocy z 26 na 27 b. m. ob. 
chodzono uroczyście urodziny cesarza nie: 
mieckiego w głównej kwaterze, w obecności 
generałów Hindenburga i Groenera. W uro- 
czystości wzięli udział oficerowie, należący 
do sztabu generalnego armji polowej, 


Los kolonji niemieckich 
(P. A. T.) 
Haga, 81 siyomia 

Z Paryża donoszą: Najwyższa rada ko 
alicyjna obradowala nad losem niemieckich 
kolonji. Między Francją a Anglją stanęła 
ugoda, żę kolonje niemieckie nie powinny na 
żaden sposób być niemeom zwrócene, a to 
dlatego, ażeby niemcy nie mieli żadnych 
punktów dla łodzi podwodnych. Upinją ume- 
rykańska nie jest jeszcze znana, nie jeślł 
opinie delegacji francuskiej i angielskiej pos 
prą inne delegacje, wówczas Francja zgłosi 
pretensje do Kamerunu, zaś lielgja do tych 
obszarów, które zdobyły wojska belgijskie. 


lelegiamy wierzopoddańcze do Wilhelma. 
BATY 
Berlin, 31 stycznia. 


- Niemiecka partia ludowa dawniej naro- 
dowodyberalna z okazji 60 rocznicy: urodzin 
eksceenrza wysłała do niego telegram gratus 
lacyjny, w którym dziękuje mu ża jego dzia” 
łalność i zapewnia imieniem miljonów niem- 
ców, że mimo zimienionpch warunków wiar- 
nie stoi na gruncie monarchistycznym I zwi 
cą sią przeciw wszelkiemn niegodnemu € te 
stąpstwii wzniosłych ileniów cesarstwa n! + 
mieckiego i królestwa pruskiego. 


(P. A. T.) 
Berta, S1 stycznia, 

Biuro Wolfa, które dawniej Lylo ofi- 
ejalnem, rozpowszechnia teraz hastepuiącą 
wiadomość: Berlin. Adres z okazji nrodzin 
cesarza Wilhelma TE wyiożony w Berlinie 
przez dziennik „Reiclsbote, podyisnio w cigs 
ga niewieżu dni 152 tysią e niemców | nie- 
mek ze wszystkich sf:r i okolie, Termin da 
nadsyłania podpisów przedłużony do 81. 
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Część manifestacji holdowniczych przesyłano į 
w drodze telegraficznej. 

„Vorwärts“ pisze z powodu tej notatki: 
Ezann: emy tolersneję, ale nie wiadomo nam 
#žeby Biùro Wolfa za czasów monarcii upra- 
4 ialo naprzykład proprgandą rei ublikańską, 
Gdyby mu coś podobnego wpadło na myśl, 
ratychmiast odebranoby nu gruntownie do 
łego ochotę. Stosunek biura Wolfa do rządu 
fi emieckiego republikańskiexo wymaga wye 
jaśnienia i | zasadniczej zmiany, 


gocjalistyczny sejm praski. 
(P. A. T.) 
Berlin, 31 stycznia. 


Wymik wyborów do sejmn pruskiego 
wedłag nienrzędowych zestawień przedstawia 
tig następująco: Z 422 mandatów zdobyło 
stronnictwo socjalistyczne 144, chrześcijań- 
skie stronnietwo ludowe 88, stronnictwo nie- 
fmiecko-demokratyczne 65, "niemieckie naro- 
üowe stronnictwo ludowe 70, niezawiśli 50- 
€ialiści 22, niemieckie stronnictwo ludowe 
2a. Pozatym nzyskali demokraci szlezwiccy 
$ mandat, „welfowie 6 BORA, a Miej 2 
mandaty. - 


orkar jorńa uśnickiega. 
(P. A. T) 
Poznań, 81 stycznia. 


Jsk sią dowiadujemy główny do- 
wódzcea wojsk poznańskich generał Dow- 
bor-Maśnicki wydał rozkaz zabraniający 
ezionkom sily zbrojnej udziału w wybo- 
yach do rady niejskiej. Wobec bardzo 
znacznej liczby obywateli, którzy pośpie- 
szyli pod sztandary, przygotować się na- 
leży ma to, że w najbliższych wyborach 
do poznańskiej rady miejskiej liczba gło- 
sów polskich znacznie się zmniejszy. 


Riedy biemcy podpiszą traktat 
P. 4. T.) 
Amsterdam, 31 stycznia. 


„Daily Mail* sądzi, że konferencja po- 
tojowa ukończona będzie w drugiej połowie 
marca i że w tym czasie przedłożony będzie 
wynik do ratyfikacji rządom państw koali- 
cyjnych i nieprzyjacielskich. Delega'i nie- 
mieccy zostałiby w takine razie z początkiem 
kwietnia zawezwani do przyjazdu do Paryża 
celem podpisania pokoju. 


franceni zajmają torty Strastorga 
(PA. TE) 
Franklurt, 31 stycznia. 


3 „Frankforter Zeitung” donosi z Karis- 
yehe: 

Na podstawie nowych warunków za: 
wieszenia broni wojska francuskie mają 
obsadzić i zamknąć na prawym brzegu 
Renu pas fortów Strasburgskich w okre- 
ga 10 kilmtr. Toczą się jeszcze rokowa- 
nia, czy ma być obsadzony i zamknięty 
MOGZIA dworzec: kolejowy Appenweier. 


Pordła mocantitów w Portugalii. 


(P. A.T.) 
Amsterdam, 81 stycznia. 


„Times* donosi z Lizbony; Porażka mo» 
sarchistów w Lizbonie jest zupełna. Po dluż- 
szem ostrzeliwaniu zaatakowaly wojska repu- 
blikańskie, składające się z wojsk lądowych, 
marynarki, obywateli i z bataljonu studentów ; 
pozycje monarchistów na Mont Santo. Strze- 
jano cale popołudnie. O godzinie 6 wieczo- 
rem wywieszono na fortach, zajątych przez 
monarchistów, flagi republikańskie. Między 
jeńcawi, którzy wpadli w ręce republikań- 
skie, znajduje sią były minister wojny Alva- 
vo de Mondonea. 

Monarchiści zostawili w forcie Mont 
Banto 130 rannych, reszta monarchistów zo- 
stnla przez konnicą rozproszona, W Lizbo- ' 
nie panuje na razie spokój, chociaż sklepy 
są pozamykane i tramwaje nie kursują. Rząd 
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nem nznaniem a polskim żołnierzn, po- 
dziwiając dzielną nostawe i sprawność 
Połniorzyskobiet, Pnikawnik Smith wy- 
gl sił da żałnierzy krótkie przemówienie 
tej treści: 

„Przyjściem naszem na linje bola” 
wą chcieliśmy okazać Wam żywa sympa- 
tie, którą adcznwamy dla żołnierza pol- 
skiecn. Gratulujemy Wam Waszej odwagi 
i postawy“. 


Odwiedziny rannych na technice. 


Gen. Berthelemy i pułkownik Smith 
zwiedzili szpital na technice, aprowa 'za- 
ni przez lesarży z prof, Dr. Ia' banem na 
czele, Gen. Rerthelemy rozmawiał z ran 
nymi, wypytywał o szcezeróły, wyrażając 
nznanie przez nścisk dłoni. Z podziwem 
wyrażał, się o kobietach, dzielących z meż: 
czyzną trud wojenny. ramię przy ramie- 
nin i nieucietą postawę i pozardę nier- 
c! Nieco. dłużej zatrzymał się gene= 
ra? przy lóżkn por. Mozanowskiego, ran- 
nego kilkakrotnie i p. Zaleskiewo, ran- 
nego w 17 miejscach odłamkami szra- 
panela. 

Silne wrażenie na POEA N wy- 
warło opowiadanie rannego żolnierza, któ- 
ry w składzie armji austryjackiej brał ue 
dział w walkach pod Verdun. Żołnierz 
opowiadał w języku francuskim, Okazało 
się, że pułk polski nie chciał walczyć 
przeciw francnzom. Rozbrojono go i ode- 
glano do kraju. 

Misja oglądała szkody, wyrządzone 
w szpitalu techniekim przez artylerię niee 
przejacielską i zabrała ze sobą odłamek 
szrapnela, jaki wpadł na salę rannych. 


—_p— 


Z Suwalszczyzny. 


W pierwszej połowie stycznia odbył się 
w Augustowie wiec, na którym licznie było 
reprezentowane miejscowe społeczeństwo 
polskie, jak również okoliczne obywatelstwo 
i duchowieństwo. 

Pomimo prób ze strony księży Jitwi | 
nów zerwania wiecu i ich agitacji acha | 
werbunkowi do wojska polskiego, wiec wy- 
powiedział sią nawet za przymusowym po- 
borem da akcji polskiej. 

W Suwałkach odbył sią 10 stycznia 
zjazd włościański, złożany z przedstawicieli 
poszczególnych wsi. Zjazd ten wypowiedział 
się również na rzecz przymusowego poboru | 
rekruta do wojska polsk'ego i popierania | 
pod każdym względem sprawy obrony kraju. 
Włościanie istotnie dostarczają produktów i 
okazują wszelką pomoc akcii wojskowej. 

W Suwałkach jest kilkuset ludzi zor 


, ganizowanych, którym niemcy wydali nawet 


| 


przygotowuj je ekspedycję karną, która ma wy- ' 


ruszyć do północnej Portugalji, Do tej pory 
stoi w pogotowiu do marszu na Qportu 7,000 | 
. ochotników. 


fb mbi misie trancusko-angleleka we Lwowie? 


Zadaniem Baii wającej we Lwowie 
misji francusko-angielskhiej jest zebranie 
jak najobf tszego materjału o Procyao | 
rzędnem znaczeniu uła Polski i nie oj | 
ważnevo ula ententv. 

Zdaniem „Gazety Lwowskiej” cato- 
kształ wszechstronnie oświetlonego ma- 
terjalu zadecyduje o wielu kwestjach, a 
przedewszystkiem o tem, co koalicja mo- 
te zrobić dla Polski! Członkowie misji 


zujęci tą procą nie szczędzą polakom wy- 


razów sympatji i uznania. 


Wizyta misji na froncie. 
Pulkownik angielski Smith f francu 
ski major De l'Etoile z kilku polskimi 
oficerami zwiedzili kilka odcinków (rontu 
lwowskiego, wyiażująć się z nadzwyczaj- 


narazie.20 karabinów dla ćwiczeń i trakto- 
wali dosyć. 

Po 12 stycznia jednak stosunek ten 
ja zmianie i niemcy postawili sobie za 
| zadanie zdezorganizować calą akeję. 

W połowie stycznia było stacjonowanych 
w Suwałkach 800 ludzi piechoty niemieskiej. 
W okolicach Suwałek znajdowały sią również 
bardzo nieliczne tylko oddziały kawalerji. 
W ekolicach Olity, Sejn i Marjampola 
milicja litewska ś'igała i rozbrajała polskie 
oddziałki wojskowe, które z Wilna i Kowna 
podążały przez Suwalszczyzną do Łomżyń: 
iego. Również jadących do Kowna litwini 


siadających przepustek litewskich. 

Nowy „rząd” litewski ogłosił 15 stycznia 
mobilizacją wszystkich byłych wojskowych. 
Mają się oni stawić do dnia 1 lutego, po- 
czem w razio niestawienia sią będą oddani 
pod sąd. 

Kowno, Olita i Grodno (?) zostały 
upatrzone jako punkty zborne. 

Polacy zamieszkali na Litwie, zgłosili 
protest przeciwko tej moblizacji, przyczem 
protest ten ma być zakomunikowany koalicji. 
„Armja* litewska liczy obeenie około 8-ch 
tysięcy rekrutów, których rozbrajają i ćwiczą 
podobno specjalnie dla walki z Polakami, bo 
niemcy obiecnią podobro bronić od bolsze- 
wików. Pomima to bolszewicy wciąż posu- 


wają sią naprzód, zajęli jnż oni Koszedary | 


i Janów. 

W litewskich powiatach Suwałszczyzny 
duchowieństwo litewskie stara się wszelkiemi 
siłami przy pomocy agitatorów i odezw anty- 
polskich  Znostrzyć stosunek biernego dotąd 
włościaństwa litewskiego do Polaków. 


ui. aa 


Wybory do Sejmu Ustawodarczego, 


Po ostatecznym obliczenia głosów 
w Warszawie przez Glówna Komisję Wy- 
borczą— przyznano liście Ne 10 — manila- 
z jedenaścic—wejdzie więc z tej listy 


do Sejmu ks, Zygmunt Kaczyński, Socja- 
listom zaś przyznano tylko 2 miejsca — | 
w ten sposóh ob. Jaworowski utracił 


ost: a poslami socjalistycznymi z War 
szawy bedą tylko: Norbert .arlicki i Fee 
jiks Perl. 


W okręgu 8-ym (powiaty Słupecki, 
niński i per 


1. Imiłkowski Ignacy P. Z. 
2. ks, Dziennicki Stanisław 5 Z Tu 


Ko- 


| 


| W okręgu 18-ym (powiat 


) 
i 


rewidowali i nie przepuszezali osób, nie po- | 


- maa 


|. 
| 


8. Kamieniecki Witold P, Z. I. 

4, Kubus Władysław P, Z. I. 

5. Szymczak Wincenty P. Z. Las 

6. Tylman Franciszek P. Z. L. 

7. Mrożewski Lronard, naucz, lu. Na: 
talja; pow. Koniński—Polskie Zjedn. Lu- 
dowe, 


Kat- 


' 


W olsręgu 0-ym (nowiaty Łeczycki, 
noyski i Gostyński), 


1. Piotrowski Józef 

2, Wajda Teofil Z. P. 8. L 

3. Niewinowski Wiadysław 

4, Kujawa Antant Z. P.S. Is 

5. Staniszkis Witold 

6. Kamiński Ienacy, robotnik rolny, Le- 
czyca. 

7. Kułakowski Maciej P. P. 8. 


W okręgu 10-ym (powiaty Kal. ski 1 Tun“ | 


recki). 

1. Walisiak Józef „Narodawa grupa” 

2. Krysztoforski Józef P. Z. L. 

8. Mystkowski Kazimierz „Grupa. Naros, 
dówa*. 

4. Radziszewski Henryk „Grupa Naro- 
dowa* 

5. ks. Bliziński Wacław P. Z. E 

7. Piechota Szczepan „Grupa Narodowa” 


W okręgu 13-ym (powiaty Łódzki, Łaski 


i Brzeziński). 


1. Kwiatkowski WINY» „Grupa Na 
rodowa“ 

2. Srótka Roman „Grupa Narodowa” 

8. Piotrowski Antoni „Grapa Narodowa” 
4. Lewy Stanisław N. Z. R. 

A Tomczak Mieczysław N. Z. R 

6. Stępień Kazimierz N Z. R. 

1. Fichna Bolesław N. Z. B. 

8. Stolarski Błażej P. S. L. 

9. Szczersowski Antoni P. P. $ 

30. Wolff Ludwik, niemiec. 


W okrętu 17 ym (powiaty Radzymiński, 
Mińsko Mazowiecki i prawy brzeg War- 
szawskiego). 


1. faczny Franciszek 

2. Wróblewski Juljan 

8. Rielak Stanisław P. 5. T 
4. Łabąda Juljan 

5. Sobolewski Kazimierz 

6. Bochenek Szczepan 

7. Anusz Antoni P. S. L. 


growski i Sokołowski). 


1. Ks. Teodorowicz Józef, arcybiskup 
"9, Skup Władysław „Grapa Narodowa” 
8. Szymborski Juljan „Grupa Narodowa” 
4. Paczulki Edward „G'upa Narodowa” 
5. Ciekot Szczepan P. 8. L 


W okregu 19-ym (powiaty Garwoliński i 


Łmkowski): 


1. Winiarczyk Feliks, P. 8. L. 

2, Knrach Walery, P. 8, 4 

8. Osiecki Stanisław, P. SY% 

4, Górski Walerjan, bezpartyjny. 

5. Opałą Władysław, bezpartyjny. 

6. Chaniewski Stanisław, Grupa Narodowa. 


W okręgu 21-ym (powiaty Chelmski, Hrubie- 
szowski i Tomaszowski): 


1. Kramarczuka Adam, P. 8. L. 
%. Dębski Jan, P. S. A 

8. Kruczyński "Michał, bezpartyjny. 
4, Walczuk Józef, P. 8. L. 

5. Gajewski Michał, P. 8. L. 

6. Śwatowski Antoni, bezpar.yjny. 
7. Rozenfeld Maks, Ponle Sion. 


W okręgu 2ł-ym (powiaty Sandomierski, 
Opatowski i lżecki): 


1. Kwiecień Franciszek, P. 8. L. 
2. Duro Jan, P. S. L. 
8. Smola Jan, P. 8. L. 
4, Bujak Antoni, P. S. L 
ñ. Kwasek Józef, Nar. Dem. + 
b. Cieśla Adam, Nar. Dem. 
7. Kucharczyk Michal, Nar. Dem. 
8, Loelfler Franciszek P. P. 8. 


W okręgu 26-Jm (powiaty Kielecki, Wło- 
szczewski i Jędzejowski): 


. Waleron Andrzej, P. S. L. 

„Jtównieki Walenty, Grupa Narodowa. 
Tedwoch Jan, F. 8. L. 

Tulaj Dominik, Grupa Narodowa. 
Piwko Piotr, P. 8. L. 

. Seyda Zygmunt, Grupa Narodowa. 

. Mróz Wincenty, P. 5. L. ` 

. Festerkiewicz Franciszek, Grupa Na- 
rodowa. 


W okregu 29-ym (powiaty Będziński i Dą- 
browski): 

1. Arciszewski Tomasz, P. P. S 
Gęborek Władysław, P. P. 8. 
Pużak Kazimierz, P. P. S 
Lakota Jan. 

Kręzel Ignacy. 

Weinzieher Salomon. 

7. Falkowski Stefan, Zjedn.' Nar. 
8, Idziak Wojciech, Zjeda, Nar. 
0. Pietrzyk Józef. 


Ga) © Pe W tY b= 


EOREW: 


W okręgu 30-ym (powiaty Częstochowe*! i | 
R 


adoómski «: 
1. Szyszkowski Jan, Nar. Kom. Rob. 
2. Fickarski Antoni, Nar. Kom. Rob. 
2. Brodziak Jan. Nar. Kow, Job. 


Siedlecki, Wę- | 


| datki 
| jest uzależniona sd siana sodziauey ©. 


TOR w 


4. Rs. Sędzimir Zygmunt, Mar Kom. Rob. 
5. Suligowski Adolf. Nar. Kom: Rob. 
s Zagórski Józef, Nar. Kom. Bab. 

. Moczydłowska Maria, Nar: Kora. Rob, 
is Cianciara J SPLNE 
9. Rudziński Eustachy, P-J. L. 


PW okregu 32-im (powiaty Radomski i Ko 


zienickiy: 


. Mazur Franciszek, Blok Narodowy. 
. Btrzembalski Władysław, blok Narod 
Soltyk Stefak, Blok Narodowy: 
Ks. Sykulski Kazimierz, Blok Narodowy. 
Janeczek Michał, Blok ? Narodowy. 
Gumowski S'anisław, Rlok Narodewy, 
Makuch Juljan, P.-S. L; 
W dniu 26-ym odbriy się w Kré 
lestwie wybory 220 posłów. Dotąd way 
wieści o 128 wyborach. 

Tak zwana lista Narodowa, 8 w 4wież 
cie „*ndecka* 72. 
Polskie Stronaictwo Ludowe 24 
Polskie Zjednoczenie Ludowe 9. 
Polska Patja Socjal'styczna 1h 
Zjednoczenie Narodowe 8, 


Żydów 5, 
Niemiec 1. 


P. P, S. w Sejmie. 
1. Królestwo. 


Wedus dotychczasowych wiadomości 
„półoficjalnych, wybrani zostali de' sejma 
,następnjący członkowie P, P, Si 

1) Norbert Barlicki (Warazawak 

2) Feliks Perl (Warszawa), 

` 8) Bronisław Zremięcki (Łódzy. 

4) Aleksander Napiórkowski (Łódźy. 

5)  (ieczysław Nieaziałkowski (Płock) 

6) Kazimierz Władystaw Dobrowof- 


1 
2 
8. 
4. 
5. 
6. 
7. 


ski Mao? podmiejska). 


— 7) Antoni Szczerkowski (Pabji rise} 
8) Kulakowski (Kutno). 
8) Loeffer (Sanuomierz). 
30) Zygmunt Dreszer (Zamość). ` 
11) Norjan Malipewski (Lublin, | 
12) Tadeusz Dymowski (Lublin), 
18) Tomasz Arciszewski (Zazłębiej 
14) Władysław Geborek (Zagłębie 
15) Kazimierz Pozak (zianie ) 


"4 Galicja. 


Dotychczas w Galicji mają zapewnie 

(Be mandaty następujące członków P.P.3< 
1) Daszyński (K'aków). 

2) Bobrowski (Kraków). 

8) Klemensiewicz (Kraków) 

4) Żuławski (Chrzanów). 

6) Rejdych (Chrzanów). 

8) Smulikowski (Chrzanów) 

7) Marek (N. Sąez). 

8) Hausner (Lwów). 

9) Diamand' (dawny mandaty 

10) Liberman (Przemyśl). | 

11) Moraczewski (dawny mandat). 

12) Czapiński (Żywiec). 

18) Durczak (Żywiec). 

Pozatem -nałeży. wziąć pod uwazę, 


-że P.P, 5. posiada 3 pewne mandaty ne 


sląsku Cieszyńskim, oraz wielkie możli» 
wości w innych okręgach, Naogół więć 
Galicja da minimum, 20 posłów soojalist. 


= 


Warszawa. 


Z Rady j Ministrów, 
(wł.) Ne posiedzeniu Rady Ministrów 


w dniu 29 b. m. zaaprobowano rozporzą: 


dzenie p. Ministra Skarbu w sprawie e- 
ne:'gieznego ściąrania od ludności sale» 
głych podatków, postanowiono wyssgzno" 
wać znaczniejszy kredyt na zwalczanie 
tylusu plamistego, zaaceptawano projek 
omowy Urzędu „dla zakupu artyknłów 
pie: wszej potrzeby z „Bankiem Zwiąuke 
Spółek Zarobkowych* o pożyczką 15 mile 
jonów marek, przyjęto projekt dekreta o 
utworzeniu Głównego Urzędu Likwidacyj= 
nego, uchwalono projekt statutu Banke 
Rolnego, oraz projekt dekretu. upowat= 
niającego Ministra Rolnictwa i Dóbr Psie 
stwowych do podjęcia parcelacji mająt= 
ków b. rosyjskiero Ranku Włościańskie» 
go i do wydzierżawienia dóbr państwo 
wych i donacyjnych: malorolnym i besro- 
botnym; wreszcie p. Prezydent Ministrów 
dawał wyjaśnienia o polożeniu na Sląska 
i o przedsięwziętych w tej sprawie keo- 
kach dyplomotscznych. 


Skoniiskowany węgiel. 


(m.) Z polecenia komisarza Minis- 
terstwa aprowizacji przy magistracie st. 


‘m. Warszawy p. 5. Nowiekiego—skon(ia- 


kowano 10 wazonów węgła, które byiy 
przewiezione na skład do- firmy Jakó 


| Cederbaum. 


Słedztwo w lej sprawie Ministeratwe 
Aprowizacji powierzyło Urzędowi walki 
2 lichiwą przy Ministerstwie. 


ze szkolnictwa. 


(wi.) Obowiązujący od dnis 1 styem 
nia „Dekret tymezasowy o stabilizacji 
wynagrodzeniu nauczycieli szkół powaze 
chnych* przewiduja ‘dja nauczycieli do: 
wyrównawcze, których wysokoge 


A 


> à . == REC 


"W miastach nierwszej  kutesorji, do g 


których nuleży Warszawą dodatek wy- 
posi: a) dla nauczycieli niężonatych, nau 


bez lzietnych, a także | dła nauczycielek, 
których mężowie pobierają, jako nancry- 
cisle, dodatek wyrównawczy — 1200 mk. 
rocznie; b) dla żonatych I zomężnycii, a 
bez tzietnych, z wyjńtkiom nauczycielek 
zumeżnych, o których mowa w ustępie 
poprzednim — 1800 marek rocznie; c) dla 
manczycieli i nauczycielek dzietnych, z 
wyjątkiem nauczycielek, o których mowa 
w ustępie a—2,100 mk, rocznie, 
*"* pla ustulenia wysokości dodatku wye 
tównawczego w każdym poszczególnym 
wypadku niezbędne są urzędowe dana, 
atwierdzające stan rodzinny: każdego nau- 
czyciela. W celu ułatwienia składania od- 
powiednich dokumeńtów inspektor szkol- 
ny okregu st. m, Warszawy zwrócił sią 
do kiprowników szkól % prośbą o sporząe 
dzenie listy persouelu powierzonych im 
szkól. — Lista zawierać ma następujące 
dane: j GR uż: 

1. Imią i nazwisko (nazwisko pa- 
ujeńskie). Ą 

2. Stan rodzinny. 

8. Przy zamężiiych, 
(jeżeli mauczyciel, 
nych). SPOT s 
Saar, Liczba, imiona I wiek dzieci. 
+«=*.Do liczby tej dolączone być winny 
skt ślubny i metryki dzieci, W razie wy: 
jątkowych truiności dostarczenia tych 
dokumentów—zaświadczenie rządcy domu, 


zajęcia męża 


otwiefózone przez komisarza milicji, — |. 


isty wraz z dokumentami skła lać należy 
w kancelarji Inspektoratu najpóźniej dnia 
4 lutego. 

Odzyskany skarb. 


4 * 


ce ziemskiej z Ukrainy, podczas przewożenia 
jej rzeczy z dworca Wiedeńskiego do dorożki, 
skradziono ręczny „pakiecik związany, pas- 
kami. Był w nim jasiek, 7 swierająny między 
bielizną 100,000 rb. w. bsaknotach tysiąc- 
rublowych. 04 

Poszkodowana. zwróciła. sią natychmiast 
do posterunkowego VIII komisarjatu, Sylwe- 
stra Okonia, który” eresztował dorożkarzy: 
Stanislawa Sowińskiego i Władysiawa Ito- 
siska. Aresztowani zeznali, że pakiecik za» 
brał i odjechał dorożkara Józef Węgierski. 
Dalsze, energiczne dechodzenie doprowadzilo 
de aresztowania: Wiadysiawa Ziomka i Zy- 
gmunta Ziomka, Wszyscy oni. podzielili sią 
już skarbem, lecz w kryjówkach odszukano 
90,000 rb4 pozostałe zas „10,900 dorożkarze 
uiążyli jnż wydać lub dobrze je ukryli. 

Wszystkich nresztowadych odprowadzo= 
mo do polieji. kryininalnej, P. Abramowicz 


za odzyskanie skarbu ofiarowała 8,000 rb. | 


nugrody. 


"ŁÓDŹ. 
Wiadomości bieżące. 


TeX 


"Wybory do Rady Miejskiej. 


Na posiedzeniu E. O. K. R. P, P. S. 
ityloniony. zostal Komitet Wyborczy PP3. 
tö Rady Miejskiej m. Łodzi. 

Do Komitetu weszli tow. Antoni 
Kierinas (ogrodnik), Adam Boruń i Józef 
Gulewski. 

Następnie Komitet opracował listę 
kandydatów na radnych, którą złożono w 
Głównej Komisji Wyborczej. Lista ozna- 
czvilia została N 1 Na'lście fisurują na: 
zwiska następujące "na pierwszym miej- 
séu a mianowicie: ` 
t PoI Franciszek Padlarz, tkacz, 2) Sta- 
nistaw Rapalski; piekarz, *8) Antom Beil 
natek, stolarz, 4) JóżetsGułewstu, biura= 
Kasta, Jan Kltmaszewski, biuralista, 6) 
Wacław Kalfanke, handlowiec, 7) Anela 
Koziwikiewiczówna, nauczycielka, 8) Anto* 
m Ki rtas, tkacz; Yj Aleksy RK2ewski, ko- 
mesari ludowy, 10) steta Płócieunik, 
tranwajarz, 11) Teofil Luboński, koopa- 
Patysta, 12) Antón lemiszewski, nauczyć 
Ciel, 15j Avdrzej Zakrzewski, kooperuty- 
sta, 14) Jan Węgierski, kooperatysta, 15) 
Anastazy Loeki, kontroler tramw., [6) Włae 
dysiaw Dojecki, prac, 17) Bulesław Mierz 
Wisil, robotnik, 18) Józel Danielewicz, 
hikuseut, TU) Karol | Uertóer, pracownik 
gazowii, 20) Władysłuw Wilczyński, ko* 
optralysta ppm i 


L Qbchód: Kilińskiego w szkołach. 

Komitet Obeloda Kilińskiego zwrócił 
sią do Minsstęrstwa W. W, 40. P. z prośbą 
0 poiecemó szkolom srei" urządzenia ode 
SZyców o bolimerze natodowym Jania Kitińe 
skali Inięczy 29 stycznia 4 2 luiego r. b. 
č okazji jerzy pauwjącej setńej rocznicy zgonu 
Hina Kl. filiegu. 

Wodeo urotkoś.i ćzasu jaki dzieli nas 
0d piojonowinego wuelodu' Ministerstwo 
Zi, ikat tą luugi, umządzenie takich 
Duczjców w Szkujuch» Bieunich uważu gù: 
Woski, 22) 


LE 


HĘWAF/= 


to czy sżkół publicz= $ 


EP., Abramowicz -Burszakowej, obywatel- | 
spotka się z uznaniem 1 pomocą calego 


„ewangelickiego 95, prawosławnego 15, moj- 
|żeszowego 115, razem 634 dzieci. 


„obydwu tych języków. 


(egzamin ustny odbywa się z tych samych 


f $ 4 


Z komitet fundacji sztandaru. 
Sekcja.gwożdziowa komitetu funda- 


l eji sztandaru, dla zalovująacego w Łodzi 
czycielek niezamężnych, wdowców i wdów | jócha EE ja 


83 pułku piechoty wojsk polskich zawia 
damia instytucje i osoby, która zade:la- 
rowały wbicie gwoździ w drzewce” fundo- 
wanego sztandaru, że ofiary na sztandar 


przyjmuje w domu Siemensa, Pietruowska |- 


nr. 06, w biurze komisji „Wieś dla scieci* 


,prawa oficyna I piętro. 


Komitet, zawiadamia jednoczeście 
wszystkich zainteresowanych, iż sztandar 
jest już w robocie w jednej z haftarni w 
Warszawie, która zobowiązała się wykoń- 
czyć pracę najdalej za cztery tygodnie» 


Pomoc dla mieszkańców Lwowa. 


Onegdaj w lokalu Stow. Techników, 
odbyło: się. przy udziale kilkudziesięciu 
zaproszonych pań, zebranie organizacyjne 

Komitetu pomocy, dla walczących miesz: 
ów Lwowa*. 

Zebrame zagajła w kilku słowach 


'dr. Tomaszewska, poczem wybrano prezy- 


djum komitetu. „Na przewodniczącą po= 
proszono p. J. Wyzanowską, na skarbni- 


|jezkę d-rową Gundlachową, oraz na, sekre- 


tarhę p. M. Ulrichsową. | 
Komitet projektuje nrządzenie od 
dń. 9go do 16-20 lutego „Tygodnia kwe- 
sty dla Lwowa“, mianowicie w obydwie 
niedzielę. t, j. Dego i 16-go lutego będzie 


(sprzedawany znaczek na ulicach, oraz w 


lokalach: zamkniętych; w tychże dniąch 
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(85 dzieci), w Buczku 1 ochr (75 dzieci) i 
w Pabianicach (916 .dzieci) zredukowano 
ochrony o 2 oddziały, a w. razie dalszego 
braku funduszów — wszystkie ochrony 20- 
staną zamknięto począwszy od kwietnia r. b. 


Ogólne zebranie Rady Dobotniczej. 


Jutro o godzinie 1-ej popołudniu od: 
bedzie się w tentrze „Scala“ ogólne ze» 
branie Rady Robotniczej. Levitymacje 


będą wydawane dziś od 8—6 popoludniu 


| łódzki p, Antoni Remiszewski 


odbędzie się podczas nabożeństw kwesta. 


kościołach katolickich i 
W wyżej wymienionym 


we wszystkich 
ewangelickich, 


i czasie, upreszone pame będą zbierały 


ofiary na listy, oraz na tenże cel zosta- 
nie zakupiowe przedstawienie w teatrze 
Polskim. 1 

Komitet nie wątpi, że jego praca 
społeczeństwa polskiego w Łodzi i że w 
dmiach ód 9-go do IG-go lutego nie. bę- 
dzie nikogo, ktoby nie pośpieszył z olia- 
rą, dta ulżenia doli bohaterskich obroń- 
ców Łwowa. 


Cieplice miejskie. 


Magistrat w celu przyjścia z pomocą 
biednej ludności, która nie jest w stanie 
dostatecznie opalać swoich mieszkań, urucho- 
mił dotych=zas 4 rieplice, gdzie ludzie mogą 
znaleść dzienne selrronisko. 

Cieplee' otwarte są od godz. S-ej 
rano do 7-ej wiecz. j znajdują 'się przy 
ulicach + Rajtera (Baluty) 12, Rokicińskiej 27, 
Piotrkowskiej 284, Widzewskiej 160. 

W najbliższych dniach uruchomionych 
zostanie jeszcze kilka cieplie. l 


Pomoc dla fodzin rezerwistów. 


W grudniu r. ub. kuratorjum oby- 
watelskie opieki, nad rodzinami rezerwistów 
wypłac'ło zapomogi rodzinom rezerwistów na 
sumą 251,665 mk., na sebronisko 5w. Anto- 
niego 7,200mk. Tirzba rodzin, które Ko- 
rzystaly z tych wsparć wynosiła 8,539, a 
składały się one z 8,654 osób dorosłych i 
12,780 dzieci do lat 17. W tej liczbie na 
opiece istniejącego przy lLuratorjum „Patro- 
natu“ bylo dzieci —wyznania katolickiego 319, 


Liczba 
osób pracujacych w kuratorium honorowo 
wynosiła 16, urzędników płatnych bylo 21. 
Wydatki na administracje wyniosły 20,000 
marek. * **; i 


. „Egzaminy dla eksternów. 


Na mocy rozporządzenia ministra 
wyznań religijnych i oświecenia pnblicz= 
nego do regulaminu egz*minów dla ekster- 
nów z kursu kłas 4-ch i 6-ciu wprowudzo= 
uo zmianę, polegającą na tem, że ekster- 
ni z kursu klag 4=ch poldawant będą egza- 
minow: ustnemu z jęcyka francuskiego lub 
niemie: kiego, zamiast, jak dotychczas z 


Odnośny p. A. artykułu 9 rezulami- 
nu'w zinieńionem brzmieniu przewiduje 
egzaminy 'ustne dla eksternów (istek) Z 
kursu 4-ch klas szkoły tilologicznej z na- 
stęjujących. przedmiotów: a) z regji, 
b) z języka polskiego, c) z języka łaciń- 
skie '0,u)-% języka francuskievo lub nie- 
mieckiego, e) z historji polskiej i pow- 
szechnej.. (starożytnej), 1) z matematyki 
(z arytmetyk:, algebry i geometrji, g) 
z geosrałji, h) z przyrody. ; 

© A kursu 4-ch klas szkoły realnej 


przedmiotów z wyjątkiem języka Jachi 
skiego, Wszystkich eksternów (istki), zda- 
jących z ,4-0h klas obowiązuje egzamin 
z rysunków. 


Zamykanie ochronek. 


Wydział opieki nad dziećmi i młodzieżą 
odniósł się do łódzkiej okręgowej rady opie- 
kuńczej z smatnem nad wyraz zawiadomie= 
niem, iż gkutxiem braku fanduszów na 
utrzymanie, zostały zamknięte przez odnośne 
rady miejscowe prowincjonalne ochrony 
dzieciece: w  eałym szeregu miejscowości 
okręgu łódzaiego, 

Zamknięto mianowicie; w Aleksan- 
drowie 1 ovuroną (95 dzieci, w Konstan- 
tynowie 8 ogliroczi (244 dzieci), w Tuszynie 
2 ochrony (08 dzieci), w Drzcz.aśch 1 ocli* 
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w sekretariacia Rady Robotniczej (Ewan 
gielicka 17), oraz przy wejściu na 2e- 
branie. 


Wiec nauczycielstwa. 


Jutro w lokalu Zrzesz. nane% qol- 
skich szkół poczatkówych (Andrzeja 4) 
odbędzie się o godz. 4 po poł. wiec nau- 
czycielstwa polskich szkól powszechnych, 
zarówno miejskich, jak 1 prywatnych, 

Będą omawiane następujące sprawy: 

1) Wybory do Rady Miejskiej. 

2) Ustalenie listy kandydatów od 
naucz. do Rady Heiskiej. 


Fiasko niedoszłego posła. 


. Komisarz rząła ludowego na powłał 
wydał po» 
Jecenie usunięcia ze stanowiska pelnią= 
cego obowiazki pisnrza gminnego w Ba» 
bicach Hugona Cyberta, popierwsze wsku= 
tek braku kwalifikacji, a powtóre za roze 
wijanie szkodliwej dzialalności asitacyj- 
nej na niekorzyść państwa i gminy, Taki 
kres zatem m rzeń niedoszlego posła bol- 
szewickiego z gminy Babice. 


U ogrodników. 


Jutro o godz, 8-ej popolu niu w sali 
Towarzystwa Krajoznawczego odbędzie sią 


|zwyczajne miesięczne zebranie członków 


tutejszego Kola Związku zawodowych ogro- 
dników, 


Zagonki. A 


Komitet zaronków w grndnłu 1018 
rozesłał ogólem 4.601 działów, obszaru 
443 mórz i 211 prętów. Ogólny wplyw 
za dzierżawę wynosił 2798 mk, wpłynęło 
za kartofla i rozsadv 826 mk. w ciągu 
grudnia wydano 594 mk, 


Z stronnictwa Niezawisłości Narodowej. 


W niedzielę, dn. 2 lutego o godzi- 
nie 8-ej i pół popolłudnin odbędzie się 
zebranie stronnictwa Niezawisłości Naro+ 
dowej w |okaln przy ul. Przejazd N1 
(Il piętro na lewo) dla członków i wpro- 
wadzonych gości z następniącym porząde 
kiem dziennym: 1) sprawozdanie z akcji 
wyborczej; 2) sytuacja polityczna (referat 
z Warszawy); 8) sprawy organizacyjne; 
4) wybory; 5) wolne wnioski. | 


Teatr Polski. 


Dzi, w sobotę, dwa przedstawienia To 
południu o godz. 4 po cenach najniższych po 
raz ostatni ukaże się nucieszna krotochw'la 
G. Dregeli p. t. „Dobrze skrojony fruk* 
z p. K, Tatarkiewiczem w roli Melcera. W ie- 
czorem zaś powtórzenie ostatniej nowości re- 
pertnara, historji romantycznej Brunona Wi- 
nawera „Tycerz z łabędziem*, przyjętej na 
czwartkowem przedstawieniu iście premjerowe* 
mi oklaskami. 

„ltycerz z łabędziem* obfituje w sceny 
nader wesole, wyróżnia się humorem i dowoli: 
pem, Wartość kom'zmu samej satyry po- 
większa eszcze gra artystów pp. Zbikowskiej, 
Sachnowskiej,  Wierzejskiej, Rychłowskiego, 
Tatarkiewicza, Wiśniewskiego, W oskowskie- 
go i innych. 


Bajki Benedykta Hertza, 


Dziś o godz. 3 po poł. w Sali Konver- 
towej wybitny bajkopisurz polski p. Benedykt 
Jlertz wypowie ncieszne bajki i powiastki dla 
dzieci i młodzieży. 

Bilety nabywać można w „Czytelni No 
wości* Alir, Straucha, Dzielna 12, a od go 
dziny 2 w kasie Sali Koncertowej 


Koncert-Recitał W. Lewandowskiego. 


W środę, dnia 5 lutego, utalentowany 
pianista polski p, Wacław Lewandowski wy- 
stąpi w Sali Koncertowej. Na program tego 
ciekawego występu złożą się utwory Beotho- 
rena, Brahmsa, Chopina i Schumana. 

Bilety w „Czytelni Nowości* Alfreda 
Straucha, Dzielna 12, 


Teatr Wielki. 


Dziś na scenie. Teatru Wielkiego (Kon 
stantynowska N 16) wystąpi Wojciech Bry- 
dziński w otoczeniu zespołu Teatru Polskiego 
z Warszawy w osobach pp, Marji Brydziń- 
skiej, Bronisławy Koynlłowiczówny, M'chali- 
ny Jasińskiej-Szpakiewiczowej, Udegrana be» 
dzie najnowsza 8aktowa komedia Bol, Gor 
czyńskiego p. t. „Rzeczywistość“, 

Zainteresowanie ogólu dzisiejszą premie- 
rą jost bardzo dnże, Pozostale bilety naby- 
wać można w eukierni Roszkowskiego od 11 
do 2 po poł. i od 4 w kasie Teatru Wiel- 
kiego. 


Rautu artystów-malarzy. 
Dziś odbędzie się raut w lokalu Stow. 


artystów i zwolenników sztuk pięknych, przy 


ul. Piotrkowskiej 41, urządzyny. przez grona 
artystów=malarzy» 


rrr wyd wm + 


Organizatorom ndalo się- pozyskać do 
programu najlepsze sły amatorskie. Sale bę 
diy specjalnie dekorowane. Podczas rantn czyt: 
na będzie poczta, loterja obrazów, oraz pra 
cownią karykatur, Tańce i gry towarzyskie 
dopełnią całości rautu. 

Bilety przes cąły dzień do nabycia w 
lokalu Stow., Piotrem ska 71. 


Ukarany znachor. 


W swoim czasie niejaki W. Edel- 
wein ze Zgierza ogłosił w „Straży Pol 
skiej“, iż' jako znachor, przyjmaje kliien 
tów. Ponieważ na takiego rolzaiu zaję- 
cie Kdelwein nie miał pczwolenia władz, 
przeto skazany został administracyjnie na 
karę 25 mk. śr 5 


Napady bandyckie. 

Na ulicy Przejazd róg Juljnsza dwóch 
uzbrojonych rabusiów napadło na przechodzą: 
cego Lipmana Morgenszterna, któremu zrabo- 
wali gotówką 05 mk. 

Przy ul Radwańskiej M 69 o godz. 7 
wieczorem do mieszkania pani Rausz wpadło 
trzech bandytów, uzbrojonych w karabiny, 
lecz na krzyk domowników bandyci zbiegli, 
nio nie zdoławszy zrabować. . 


Wu 
(TEATR POLSKI (Gegieińlana 63) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. — Sobota- 
1 lutego, Po południu o godź. 4 ne cenach naj- 
niższych „Dobrze skrojony traky: kroto 
chwila w 4 aktach G. Dregelt, Wieczorem o go- 
dzinie 7 min, 30 „Rycerz z łabędziem* 
(po raz drugi), istorja romantyczną w 3-ch ak 
tach Brunona Winawera, , 


Teatr Polski. . 


z łabędziem=— hfstorjs ro- 
© mnntyczną w aktach Brunona 
Winawera, | 


Widocznie dzieją Bię na świecie ta- 
kie rzeczy, przy których największe nie- 
dorzeczności mogą posiadać pozory prawdy, 
I odwrotnie — bywają takie  niedorzecz: 
ności, które, pomimo swą karykaturalność, 
dadzą się zastosować do pewnych oko» 
liczności, Najczęściej zestawienie takie 
człowieka kulturalnego dziwi niepomiernie. 
Ale byli pod słońcem ludzie, dla których 
najdziwaczniejsze, najśinieszniejsze i naj- 
glupsze rzeczy, nie były ani dziwne, ani 
śmieszne, ani głupie, Były czemś, co 
istniało, miało swoją racje, tradycję, swoje 
prawo. I wystarczy przeciąznać nieco da- 
lej linję, kreślącą stan taki, by otrzy vać 
coś takiego, co w Świecie lalek, v ających 
przypominać ludzi, posiada już imię wła; 
sue, imię Bi Ba-Bo. 

Taky właśnie karykaturę bibabową, 
posiadającą w pewnych warunkach i w 
pewnych okolicznościach, nam tylko zna 
nych, nawet pewne pozory możliwości, 
pewne podobieństwo do prawdy, tak jak 
Ki-Ba-Bo, pomimo swej rozśmieszającej 
potworności | bezmyślności, posiada podo- 
bieństwo do człowieka, jest historja ro- 
mantyczną Winawera p. t. „Rycerz z la 
będziem*, 

Splot możliwych niemożliwości | 
prawdopodobnych nieprawdopodobieństw, 
zamkniętych klamrą dobrej intrygi far- 
sowej, postawiony jest przed zimne, beze 
duszne szkło wypukłego zwierciadla, To 
co jest wąskiem, etaje. się szerokiem, te 
co jest dluciem, kurczy się j staje czeniś, 
śmiesznie krótkiem i pękatem, Ale mało 
tego, Bo już w następnej chwili caly ten 
obraz stawiany jest przed inne zwiercia- 
dlo, zrobione z takiezo samero martwezo 
szkła, tylko tym razem wklęsiego. To, co 
przed minutą było szerokiem już jest 
wązkiem, to, co było krótkiem, pękalem, 
wydłuża się na le, Ale oba odbicia mają 
wszakże jedną cechą wspólnę—są zarówno 
śmieszne i karykaturalnie zmenisjące 
prawdę, są jeraszką ludzkiej złośliw ości, 
umiejącej chłostać batem miwelujacef 


dronjł i drwić z całą powagą, bez skrzy 


wienia ust, z tego, co na to zasluguje: 
im irowja jest spokojniejszą, im jest zu” 
chwalszą, im prostszymi posłuquje się 
sposobami, tem dotkliwszemi s} jej cię 
gi, bardziej ośmiesza:ącą jej powaga. 
Figurki lndziie, które w „Rycerzu, 
z łabędziem* Jepit psotnemi rękonu Brite 
no Winawer, wyszly z operacji tej ośmie- 
szone 1 skarykaturowane doszczętnie, Ni 
koinu nie nie darował, nikozo nie oszcze« 
dził, Wezwał na poisoc paradoks i, owigs: 
wszy nim eksceuiryczną afery towarzysza 


„Paramora w pałacu baronowej Nemeti, 
kazał rozgrywać się przez trzy akty hi- 
storji romantycznej, żonzlując sby pad 


stemi butelkami, zdawałoby się, —murowaj 
nemi „zasadami, zwyczajami, niezbitemł 
prawdami, uświęconymi zdrowym rozsąds 
kiem postępkami, myślami 1 czynami 
ludzkimi. i 

Przygoda towarzysza Percy Paramo- 
ra, niby anzlrka, zjeżdzającego do War. 
szawy z bibulą socjalistyczną, a posłuzu- 
jącego się talszywym paszportem „koali- 
cyjnym*, przygoda, rozpoczynająca Bię 
dość żałośiie, a kończąca malżeństwem, 
"y rozwiedzioną baconową, oparta jest na, 
tak niemożliwej w lozice swei. budowie, 


r. BL. 


i2 mie w niej nie dziwi, a raczej dziwiło- 
by wszystko, eo miałoby zdrowy normalny 
bens. Towarzysz Paramor z Dublina, be- 
dacy może zwykłym tylko Pomerancem 
gə Zgierza, czy wreszcie moża jakąś wiel- 
kością partyjną, wygrywa w końcu zawi- 
$lang niezmiernie partję. Ale trynmt jego 
to nim tryumf rozsądku, jeno paradoksu, 
drwiny. ironji. Kim on jest w istocie — 
"pie wiemy. Nie obchodzi to zresztą ani 
tas, ani baronowej, która pocałunkiem 
zamyka mu usta w chwili, gdy jej wre- 
azcia powiedzieć a sobie prawdę. Prawda 
w tej atmosferze byłaby dysonansem, nie- 
przyjemnym zgrzytem, Paradoks może po- 
siadać tylko pozoryprawdy, ale musi być 
od niej daleki, ale nie bardziej daleki, 
iż blizki. 

„Rycerz z labędziem”, mający coś w 
mobie, jeśli nie z Shawa, te w każdym 
fazie z Wieda, jest rzeczą zbudowaną 
pewnie i z wielką znajomością sceny. 
Role tytułową tej ciekawe) komedji saty 
rycznej grał p. Tatarkiewicz, a grę jego 
cechowąła inteligencja i umiar, pozwala- 
Sacy mu nie przejaskrawiać postaci Para- 
mora nawet w uajryzykowniejszych mo- 
mentach sztuki, graniczących gdzienie- 
gdzie niemal z iście farsowemi Ssytua- 
sjami, Izą baronową Nemeti była p. Z 
„kowska, która calkie!n szczęśliwie wywią- 
wała się % roli swej. Pani Wierzeiska 
dała doskonałą sylwetkę Hortensji Flvnt- 
glasowej, Starym Polichnowskim, ojcem 
lzy, był p. Rychłowski, grający rolę swą 
g dużą dozą spokojnego komizmu. Józkiem 
Łabędziem byt p. Wroński, o którym 
trzeba powiedzieć, iż od czasu, kiedyśmy 
go widzieli na scenie teatru popularnego, 
grającego przed dwoma laty w gmachu 
przy ul. Kovstantynowskiej, nczynił bar- 
dzo znaczne postepyY, ĉo zdaje się wróżyć 
mu, iż zdolności, jakie posiada, przy dal- 
szej pracy zdołają sią jeszcze rozwinąć. 
Z pozostałych wykonawców należy wymie- 
nić jeszcze p.p. Woskowskiego, Sachow- 
ską, Bozusławskiero 1 Wiśniewskiego. 
Reżyserja p. liychłowskiego również nic 
mie pozostawia do życzenia, i 


2 Saji koncertowej. 


Wiesrór kompozytorski młodego stu- 
derta prawa i skromuego a wybitnego 
jot twórcy muzycznego, p. Aletsandra 

ancmana, uczciła nasza publiczność god- 
mie, bo — jak należalo — zapełniła Salę 
Koncertową co do jednego miejsca. 
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Bodota, 


Kiedy lat temu niespełna trzy dzi- 
siejszy laureat wielkiego polskiego kon- 
kursu kompozytorskiego przedstawił do 
oceny niżej podpisanemu woje prace, 
tworzone jaszcze przed rozpoczęciem stu 
djów muzycznych w zakresia twórczym, 
okszały się te utwory nieśmiałą nróbą 
uczniowską, lecz npoważniały do stawia- 
nia p. Tanemanowi wielce obiecniąeych 
horoskopów — dziś w znacznej części jaż 
usprawiedliwionych. Szczerość mojego 
sądu i ufność w ialent młodero adepta 
sztuki potwierdziłem wówczas zamawiając 
u p. Tanemana ilustrację muzyczną do 
„Oromiwoji* Arystofanesa, wystawianej 
przez Teatr Polski na zainaugurowanie 
sezonu, 

Podkreśliłem—zdaje się odosobnio- 
ny — na łamach pisma tradności mala= 
wania farbami mnzycznemi ideowego tła 
oraz zalety i wady dorywczej pracy au 
tora, któremu udzielono na zamówioną 


kompozycję aż całych dwa dni, ponieważ 


z zadania swego wywiązał sią zadawał 
niająco zarówno pod wzelędem stylu jak 
formy, godnej uszu dzisiejszego słu- 
chacza, 


Na koncercie onegdajszym złożył 
nam kompozytor do obszernej oceny po- 
ważne owoce swojej twórczości, których 
analityczny rozbiór nie nadaje się do 
pisma niespecjalnego. chciałbym jednak 
w o ólnym zarysie zdać sprawę z odnie 
sionęch wrażeń, Imponujący rozmiarami 
program zawierał miedzy innemi utwory 
na skrzypce i fortepian, Sonata E-dur 
nie jest ściśle wzorowana na formach 
akademickich, zdradza po części dążność 
do niezależności, wpływającej korzystuie 
na całość utworu, Odznaczającezo się 
ciącłością snującej się myśli. Partje obu 
instrumentów są traktowane z uwzelęd- 
nieniem dźwiecznośći głosów i ich cha- 
rakteru: w skrzypcach melodji płynnej i 
łatwo uechwytnej dla ucha, w fortepianie 
mo iulacyjnis przesyconej przem'anami 
funkcji harmonicznych w styla smoderni- 
zowanym. 

Z innych utworów cieszył się ogól- 
nem uznaniem Romans (fragment z sonaty), 
powtórzony na osólne życzenie. W kom- 
pozycjach fortepianowych, jak Preladja i 
Impresje p. Tancman jest twórcą intr- 
muego nastroju, a jako sklaniający się 
do „impresjonizmu*, w swej muzyce kom- 
binuje nowe akordy, wytwarzające dyBo= 
naus, lecz jego dysonans nie jest zgrzy* 


tem, a delikatną wibracją dźwięku 1 sub-. 


telną kolorystyką, „Warjacje* zdają się 
być tą formą kompozycję, w której pan 
Tancman najlepiej się wypowiada. Ar- 
chaizujący chętnie, pokusił się autor na 


1 Tetowó wis r. 3 


omotanie chorału organowego Racha 
zwojami kontrapanktveznych pomysłówa, 
w opracowaniu pozostał wiernym tradycji, 

i inóstwo frapujących alteracji har- 
monicznych posiada dość orysinalna Hur 
leska, a końcowe „Improesje* są dziełem 
kompozytora, harczującewo już drogi włas- 
ne, w którem samodzielność i indywidu- 
alność manifestują się wyraźnie. Niebz- 
wały sukcea, jakiego doznał twórca w 
swem grodzie, powinien go wzmaciić ną 
ducho ? zachecić do nieustawania w praey, 
która już tak obfite plony wydała. Do 
powodzenia przyczynił sią pan Stefan 
Frenkiel, młody wielce utąlantowany ar- 
tysta. który był wspólwykonawcą dzieł 
skrzypcowych. Rozporządzając miekkim 
i ciepłym tonem, może zbyt przeczulonym 
w ekspresji, njawnił koncertant dużo 
smaku artystycznego w frazowania 

sam kompozytor, jako wykonawca, 
interpretował swoje dzieła zbrt „inty- 
mnie*, nie licząc się s rozmiarami wiel- 
kiej Sali Koncertowej, wskutek cz'zo 
może góra i dalsze rzędy nie odniosły 
pełnej sumy wrażeń. F. Hal. 


—— 


Skrzynka do listów. 


Afera „Rozwoju“ z p. Bielińskim. 


Do Redakcji „Głosu Polskiego” 
w Łodzi. 


Wobec pojawienia się w'prasio notatek 
o aferze p. Bielińskiego, prosimy © zamiesz- 
czenie następującego komunikatu : 
Z powodu notatek: „Dziwna afera* w 
M 28 „Głosn Połskiego* i „Aferzyści* w 
N 20 „Rozwojn* Dowództwo Okręgu Ge- 
neralnego Łódzkiego stwierdza, że z prze- 
prowadzonego przez żandarmerię polową 
dochodzenia wynika, że p. Biliński był 
jedynie oficerem rozwiązanej b. Straży 
Narodowej w Warszawie, oficerem żad- 
nego oddziała wojska połskiego nie był i 
nie jest i prawa do używania tytułu „po- 
rucznika”*, noszenia munduru wojskowego i 
broni nie posiada. 
Wszelkie dalsze dochodzenia przeciw 
p. Bielińskiemu, jako osobie cywilnej, należą 
do kompetencji policji. 
Zr. Starzyński 
por. 
Łódź dn. 80 stycznia 1919. 
E aa? Spn 
W sprawie wspólnej listy wyborczej. 
Szanowny Panie Redaktorze | 


Uprzejmie proszę o łaskawe zamiesz- 
czenie następującego sprostowania : 


8 


Pp. Stanisław Lewy j Kazimierz Ste 
pień nie są członkami N. Z. R. jak te mrinè 
podane zostało we wczorajszej liście postów 
dó seima wybranych, n należą do Ziednoce 
Polsk. Stron. Ludowego, na czele którego 
stoi Witos. 

Nieporozumienie wynikło stąd, że Stron: 
nictwo to wystawiło do sejmu listę kandy- 
datów wspólną z N. Z. R.* 

Łączę wyrazy prawdziwego Szacunku 

H. Wyrrykowski, 
Sekretarz Zarządu Giównego 


—y— 


Gielda warszawska. 
Dnia 31 styćrnis, 

Waluta rosyjska słabiej, korony mae 
niej, Papiery procentowe po słabszym pocńąt. 
ku w końcu mocniej. 

65 Obl. m, Warszawy ~= 195, 

4 i półproć. Listy Ziem. -- 187, 185 

4 proc. Listy Ziemskie 170 

5 proc. Listy m, Warszowy — 188 
i pół, 186 
4 i pół proc, Listy m. Warszawy—174 
i pół ' 

Ruble: 500 — 133 do 183,, sotki — 
136, 

Ruble dumskie 95 

Kiererki 89, 

Korony — 54 30. 


Dr. H. Różaner 


Choroby skórne I we eryczne 
przyjmuje od 8do 12r. i od 5 dośw. 


panie od4—5. Dzielna nr. 9» 4151 


g Regina Warszawska 
Jerzy Lubosrys 
zgaślubieni 1184 
Warszawa w styomiu 


DODOGOOOOOO 000 OOO ODOODOCO 


Ser śmietankowy i zykorję 
po cenach nizkich w hurcie poleer 


Warszawskie Ziemiańskia T-wo Hileczarskie 
Łódź, Ki, Kościuszki AR 29. 


TAT RE PT OGREAKBE CASE ww 
Dr. B. ROBINSON 


choroby wewnętrzue 
Pańska 41 


przyjmoje do 12 w południe ! od <—6 pe pał. 


Dr. S. Kantor 


+ 


app ae Dziś ==- 


Rautu artystów-malarzy 


Piotrkowska Na TI 


MUZYKK) DEKLAMACJA, ŚPIEW, TAŃCE ETC. 
ROZLOSOWANIE OBRAZÓW. PRACOWNIA KA- 
, RYKATUR — — — 
Bilety przez cały dzień do nabycia w lokalu Stowa» 

rzyszenia, Piotrkowska 71. 1203 


Je >> $PPPIPIOPPQPY PP 


Nadzwyczajne Zebranie Wożniców 


odbędzie się w sall Rady Związków przy ul. Pustej N Ila, 
w poniedziałek, dnia 38-go lutego o godzinie 7-ej wieczorem. 

Prosimy wszystkich członków Związku i nieczłonków 
posiadających pracą o konieczne przybycie. 
1189-1 
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Zarząd. 


A 


OGŁOSZENIE. 
Podatek od psów za rok 1919 w kwo- 
cie 30 marek za każiezo psa winien być zi- 
płacony jednorazowo w czasie do dnia I5 lua 
ego r. b. 
` Wzywa się wszystkich posiadaczy psów 
do uiszczenia podatku w wymienionym termi- 
nie w Miejskiej Kasie Podatkowej przy Nowym 
Rynku M 14 w godzinach od 9—12'4 w połud. 
Podatnicy otrzymają przy Kasie znaczsi dla 
psów na rex bieżący. Zeszłoroczne znaczki nale- 
ży przytem zwrócic. 1190—1 
Łódź, dn. 31 stycznia 1919 r. 


Magistrat m. Łodzi. 


DO WYNAJĘCIA 


sd i-go kwleima 1919 r., przy ul. Piotrkowskiej Ne 213. 


LOKAL na parterze, 5 okien, z piwnicą, 


nadający się na biuro lub sklep. 


Wiadomość w portjerni Tow. Ako. J. John, Piotr. 
kowska X 217. 1105—3 


186-2 


4 6-in par A 


wejście. 2 piętro, 
SLAT A ni 


urządza 


— = 


W niedzielę, dnia 2 
dzinie 4 p. p., odbędzie się 


Podwieczorek z tańcami 


w lokalu T-wa śpiewaczego 


Przystanek | 


Sala Koncertowa 


o godz, 3.30 po pot. 


BAJKI 


wesełe dla dzieci i młodzieży wypowie 


Benedykt Heriz 7: 


Bilety od 1 marki do 6.— ie Czytelnia 
Nowości Alfreda Strauc 


a, Dzielna 12. 


lutego r. b, o go- 


Piotrkowska 243. 
Zaprasza ADOLF BRAUNE. 


R 
Nowość na czasie!!! 


Wiema już więcej podartych pończoch. 
Z 6-iu par starych pończoch od 'ajemy 4 p. odnowione 
skarpetek 7 s % 
Uwaga: Pończochy muszą być prane i mazlowane. 


Pracownia: Piotrkowska 114 m. 21, lewa oficyna, 2-ie 
1 


W niedzie'ę. dnia 2 Intero b, m. 0 zońz, 2 po pot, w loka- 
lu pant Hintze, Oddział Straży Ogniowej przy Kechanówca 


F Zabawę GE 


z której dochód przeznaczony będzie na korzyść tej straży, 
vwajuwj nobaskwką. == == ZOłel 


Dr. med. Fische 

e L 

b. ordynator klinik Warszaw. 

Uniwersytetu 

Zabiegi chirurgiczne, choroby 
moczopłciowe i skórne. 

10-241 rano I 5—7 wiecz. w ni-e 
dziele i swięta 11—1 

ul. Fiotrkowska 200. 


Dr. med. 


S, Rakowski cios 


Były asystent prof. Pugnat 
Choroby uszu, nosa, gardła 
i płuc. 


mm Średnia A 4 = 


Brzyjm od 10—12 i 4—5 pop. 


Dr, L. PRYBULSKI 


Choroby skórne, wenerycz- 
ne, moczoptciowe I. niemoc 
płciowa. 


Gods przyjęc od 9—2 I 4 |, —8 w. 


dia pan od 5—4. 


Zawadzka Ne f, róż Piotrk 
313—15—] 


Dr. Bolesław KON 


Choroby uszu i nosa, gardła 
— |ichirucgja. — 
Piotrkowska Nr. 113, do 10 
pół rano i od 4 — 6 p. p. 

9177—14 


= 


Or. med. * 


Szarlota EIGER 


A kuszerja i chor, kobiece, 


Długa nr. 46 (réz Zielonej). 


Godz, przy od 4 — 6 po pol. 
przyjęć f 212—15 


Poszukuje sie 


wspólnika z gotowką 12 do 

15 tysięcy marek do powię: 
ksz nia kina. 

Oferty sub „kino“ do admin, 

„Głosu Polski", 115 .—. 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych ł dróg moczapiciowyck 
(niemoc płciowa), Leczenie pre- 
mientami Róntgens I światłem, 


Piotrkowska H2144, 


róg Ewanzeliekiej, 
Godziny ce aj HEY 2 „> 
16—8 po pot. bia -ó pp 

4 i 3170. 


Zdolni agenci, 


ustosunkowani w kooperaty wach, 
składach kolonialnych, ecukies 
niach, fabrykach cukierków, vh 
diintarniaci ete, moge snal ; 
poboczny dobry zarobek przy 
sprzedaży niezbędnych w każdym 
interesie artykułów, Oferty pod 
„FP. K. 100* składać w admiat- 
stracji „Glosu* 92-3 


Poszukiwani 


Przedstawiciele 


na Pabjanice, Zgierz, Tomaszów, 
Zdujską Wolę, Sosnowiec, Czę: 
stochuwę i inne miasta 


do sprzedaży papieru 


w rozmaitych gatunkach, rów- 
nież artykułów branży papieros 
wej. Solidne firmy, które przyj- 
mą sprzedaż na własny raoliu= 
nek, otrzymają pierwszeństwa, 
Oferty pod „Papier składać w 
niniejszem piśmie. 903—8 


Akuszerka 


B. BUCHLER 


Główna 5. 


Lekarz=dentysta 


H. LKWITA-FOCHS 


Choroby zębów i jamy 
a stnej. 
Przyjm. o! 10—: i od 4-1 


rio rkowaska 50. 


4 BDOGOLA, 4) Ł$ataKa iwIr9 s, mr. si, 


Z cyklu „Białe niewolnice” 
kwa ae: pod protektoratem międzynarodowej Ligi ochrony kobiet 


UPADLI 


wielki sensacyjny dramat w 6 aktach w wykonaniu najlepszych sił scen duńskich 


f) Bankructwo miljardera. 2) Droga do „samodzielności“. 3) Ujfdłe córki. 


Pp e 


4) W szponach handlarzy żywym towarem. 5) Spóźniona pomoc. 
6) Moralny upadek. 


TEATR Dziś o 8-0j Dziś o 7.350 wiecz. Z powodu prób i przygotowań BENEFIS Dyrektor 
Wieczór £iteracko-Dramatyczny S. Kupermana odbędzie się w krodę, dn. 5 lure 


p 
Marka A teina s 
SG AL A P ( ] il i | [i | | nołony 2 Ja łaa a dram. ipo. | Nowa primadonna 
1 tyckich pod osobistym kier. I przy wspóludziale czyli dyoia zakulisoiwe 1s 


LATRAKCJAMI___ lny raz w toizi _ ATRAKCJA. M | Zawodowy ZWiązek rządców I administratorów Boktór 
nieruchomości m. Łodzi, niniejszym podaje du wiadomości, Wład. SZKURNIK 


iù celem polepszenia bytu ekonomicznego wzywa członków 


Z dniem 1 lutego przygrywa DAMSKA ORKIESTRA, składająca sią z 7m-iu osób. 
i nieczłonków o przybycie do lokalu związku przy uliy(?? oś PY Fic 8:50) w Ło 


i £ ó U i, uje przy 
„Gastronomia Piotrkowska ji s. Wschodniej Ne 68-70 ul, Pańskiej Hr. 15. 


futege zo ię Obsługę płatną. tie ouap od godz. 10 do tej i od 4—6 po poł, od 80 b. m. do 10-go| gh rygla I chor. kobiece. 


lutego włącznie o zaregestrowunie się, 1129—83 PRUBNE SE 4—8 po painia, 
NAPIWKÓW SIĘ NIĘ.PKZYJMUJE. ::: BUFET ZAOPAT:ZONY OBPIC.E. szok 


153—1 Z poważaniem ZARZĄD. Choroby skórne, 


ZOE e WA 0 2 =P "` - 
OBIADY znanej dobroci od zodziny 12 do tei po nol, CENY OBYWATELSKIE, Największa wygrana wentryczne 
r ta. MEAN E TRZA ERC W m WOK 11PDKTCZE | TOMA WAMLYWIKJ|- M4 WET Bim TOT TEO 


| i niemoc płc.owa 

50 000 [I Dr. S. £ewkowicz 

Lu | © | ` aaki, 
R. G. O. pei Z 


„| LOSY - 
A sq do nabycia u wss |Dr.med, W. Kotzin 
EiS. Nowińskiego, Benedykta f| u. pornkowsa n 
eem: Chorcby serca I płuc 


Piotrkowska 419 Piotrkowska papes oieee 0- uan 


Tanios towary welniane i bwelmiane| Maszynę do pisania 


onm koniekoję damską i meską jak również chue| „„UNDERWOCGDO« 


stki i świ.ry damskie nubyć można w nowootworzo- ewent, I Inny system 
nym sklepie w dobrym stanie kupię, Oferty 


- od „Maszyuę do pisunia* do 
R ERSTE ROWEROWEJ 0 S. H. Goldmino i S-ka. timire "ży, 


ETER TTLEL WPA MIT ym PRZ ZAKASPA I ZANO PEIERZO NOE BLAT 
c= EEG Kr EÍ pokoje, przedpokój, kuech- 


AA OWA nia, z siektrycznoscią od- | KREM ograł CZ B urzątzenia |Polrzeb ja lua krawieewici | tUdan Ka: kaja teea Specj: | Zgubiono jg aiana, ohiebo: 


z. saa > BED myć, P 


KURATORJUM OBYWATELSKIE 


obwieszcza, że wyplata zapomóg rodzinom rezerwistów za miesiąc 
luty rozpocznie się 3 lutego r. b., w zwykłych lokalach i w usta- 
lonym porządku. 


Wypłacać się będzie: 

1) rodzinom tych rezerwistów, którzy dotychczas z wojny nie 
powrócili i 2) rodzinom tych rezerwistów, którzy powrócili do do- 
mu i przez Komisję lokarską uznani zostali za niezdolnych do pracy. 

Po 11 lutego żadne wypłaty uskutecznione nie będą. 

Wszelkie ņretensje co do wypłat zaległości obecnie uwzglę- 
dnione nie beda > 170—1 


najme wyjeżdżnjąc. Tamże do] | Wszelkie częsci. Filmy sensa- |zą dobrem wynagrodzeniem, Od- |] ność: lacina, posski I matemnty- f Dawida Frenkla, Wolborska 25, 


sprzeńania dwa łóżka żŻelazne.|cyjne poleca Biuro „Merkurs, daje również robotę dò domu. fka., Wiadomosć— Wólczańska 63, 1-3—1 

stół, ubranie mnrynarkowe I prze- | Łódź, Piutrkowska X 82, Kurn]ę | Staskowski, Piotrkuwska O, m, 11. PUPE EE e 

dmioty kuchnne. -Widzewska fug wane aparaty I filmy. 1075-3 4. TTT Erie y Po E, Zpubiona gliną eż 

f! Keble różne wyprzedam tn- |nr. 1063, m. 16, (SZ aaea jezd” e PJ" Pokój UDES DPANE ZERATNCM | GA» sjem zonie piekar- wą na imię Maksy- 
is nio: kredens, stól, ear ep Maskaralow) kostlumy do wy- ogrzewaniem I elektrycz-| SUZ U M skle oraz skienawe: | © JANA Ende, na 4 osoby, 

sprzedania dwa piecyki („Kn- * najęcia. ul, Prze {nem swiatłem zaraz do wynnję- J 1,87—1 


krzesia, łóżka, sznfę, atomnnę, la Tamże furgon | ang'e'skie gho- 


blurko, łóżeczko i kolyskę dzien- nonki*). Krótką 8, dentysta. | jazd X 14, IL piętro, front. olm. Dzielna za, m. 9, od 1—3 pp. tu, Władomość: Bri 3 Es aaa E S AS) 
ną. Piothkowska 223—3, | piętro, ad m. JW po: pok i Eanes 114-8 = S == z na z Pańska 150, F s RES Lqub 070 1880 ć pdp kobe 
front, LJ 308 Duży hirea piss, tanka, 95zze: stór niko- Pakń Siera z oer; : = SARA ma Gilcenetelnn, IISI-1 
-8zy trze, częściwo- I we łóżko — i mogą być dwa, odnajmię, i nrsznwskiego Cniwer- "U u O a wawa TK PR 
| 0 AF RAIOIR PORAI Iniale nine- | wo pp Pp A zaraz do sprzedania. Szaielhiónh rę w; ji Widzewska 10t, m, 9. 1.S2-2 W nf sytetu mlziela lekcji. Laginął Sroka ab BLINKO A 
tOwany, rycznem 0-|w „ Ce m. 4. z a — = = t ią! ar po! > 3 i $ 
patatia i wszelkiemi WYKO- ynajęc z exle!niana gi x > ai 103 Eze Pokój dw par ak iator zad) A jE i „ak 
ami. Oria N 5, m. 8, 603— | ———— emen si nterace, otómane. krze- wy, do ohłania, Dzielna | Gg 5 po poł 1079—4 
a= i skrzypee, wiolon- zp E MENO KUN M 30a. m. R, IV p. 159—3 DEES ES POr AE UPSA wyjazdu rzeda 
fortepian, czelą, szafa (lo rze- Łóż O. się, szafę sprzedam tn-| 8 30a. m. 8 IV p. Inoz l powodu tanio Rinnai E 


wiec tćie'ka | lo. Słenk'ewie ą la mski d p 
el ng, nauczy czy i rezmalte snezety d „„| no. Słenk'ewieza 69, ofte. | plę Ja. . ze LE p damski sprzedam. Pus 5 i= jea p 
lcświ 62078 y e sprzęty domowe 11938 2 Pi ning Eo girsatania firmy Rowa: ta ô, m2 1439—2 | * 9h pokoli kuchni, -Tamże po 


wychowawczy: ~ 
ni (poka), posiadająca b dy AI do sprzedan's. Nawrot 24, prawn | 7% M * 4 w dobrym Ea R. i selel do nabycia | damskn gar- 


dacje. poszukuje posmiy do dzies oficyna, parter, 1629-3]| 4; 4 umeb'owane z2-ch stanie. Informacji zasiąrnąć — 5 3 ` Ueroba, Laufer, Szkotna B4, ad 
ciod? dold int na wies do ma: | i i 7 'nienka poszu- (ieszkan 8 pakoili przy u'.| Sienkiewieża M 20, m. 7, między Tani gr fedt h i reoriad 9—1 i od 3—B-ej 1070—4 
jatko, Gruntowna nauka języka | 18 BIGER Na kule posady, mo Piotrkowskie! 70, nadalące sie|3—5 po poł, 163—3] nach. Cegielniana Nr,6ł, m. 0. 
po skietu, rosy jsklega i poczatku- | że złożyć kaucję. Posiada 3-k!. dla lekarza luh ndwokatn. fest PFA "WSSE FOTĘ, nu + TO ER 4 7 i ł wekse', wystaw, przez 
wo niemireck ego, | rzysposnbinm | wykształcenie. Łaskawe oferty | 19 "ynaięcia. Wiadomosc; Fuks, Parisienne dłp'ómióe donne W il pokój dia inte'igen-| * MNAI K. Łuknddka na imię 
do mlostesyeh ‘kies kimnnzjam | pod „M.* 180 -3 | NAW rot 4. 11:6—3 w, lesona parkiem eneg SpoNY tnej pracującej pan- | 5paukobiarców Rafała H, Horszko- 
poskiego | rosyjsk'ego  Olerty ~ E PMA WE SA 1, pet por gronpes, S'adresser: X1]ny, Wiądomosć—Zawadzka 6-a.| wieza | przez niech żyrowany na 
skacne da adm. „Głosu* sub. chełałby udzie'ać lekcji gry ay do p'sanin: „Under- | Zawadzka. App. 3, de Lha, 3h. TR —_y|sumę Mk. 325, płatny 5°? 1919m 
„Nauczycielka. ° 501—4 Kto EAA Belii lfe MASZ(AJ not: em moa pol- Lt aE. l aa i T iii zł 
w - i y (i str.; skie; rosyjskie kupię. Piatrkow=| r e 7 n paszport, wyd. w Eo- |e i — = 
„Głowu* pod „Renabew* 1193 0fska 17—28. Hote rol : r Uniwersytetu Kra- 4 gy” i ałączonych pokoji 
pon; êk 93 ska 17—38, Hote 1200 yludar a kowskiczo przyjinu- fl bo 0 dzi na imię Oigi 2 EŃ Eea w ście 


Minile!. 179—] 


forijawia:(a Hotel 
lo wydzieriawie(a o m E 
å restau- potrzebny na biuro przy | Pn fpaikm) potrze=. |je lekeje, Speci: matematyka lpg ; 
; 7 À nýr p H © aperis yR; EFŁOPZZEY s. . |mieściu | z wyrodam! poszukuje 
o na Pzci., W ladomość Lekal ul. Piotrkowskiej. I pię- Na! czycieł a bha zaraz. Zzło-|lizyta, cremia, Sienkiew ozą 34. 1 h kartę węzinwą, wy-j m'ode muiżenstwo, A ska pi 
m eczarni „Wrzos*, Piotrkow- | tro. front Oferty wraz ż ceną do] szenia w administr, „Głose” pod | front, tp. Ba prawo, od 2—4 pp up ona dann ns imię Leo-| M. A do admin. „Głosn* 
Ba M l, 105%—3]llute'u „Sńyoy* sub „M. Z. 3138,| „Wstepna*, (R. 1153—11 pnidn Stnsknwskirza d EREU |IN53—3 
A Z Z O Ę NJ 
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